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Kraków, 25 listopada. 


Burmistrz Nowego Sącza p. Lipiński cofnął 
swoję kandydaturą. — zalecając Zarazem swo- 
im wyborcom, aby głosy swoje Oddali na, iden- 
tyczną pod względem politycznym ze swoją, 
kandydaturę dra 


Adama Doboszyńskiego. 


Zapisując i: 
mokratyczaym i podnosząc prawdziwie obywa- 
telskie postąpienie p. Lipihskiego, zaznaczamy 
2 naciskiem, żó w tej chwili, po usunięciu się 
nadto p. prezydenta Kostki, na terenie walki 
wyborczej w miastach Nowy Sącz - Wieliczka- 
Biała pozostały dwie, wybitnie polityczne kan- 
dydatury: skrajnie konserwatywna p. Binde 
ra i postępowo-demokratyczna, nzridowa k&n- 
dydatara dra Adama Doboszyńskiego. 

Miasta Nowy Sącz - Wieliczka - Biała były do- 
meną stańczykowskiego obozu; przyznać jednak 
trzeba, że panowie krakowscy darzyli je naj- 
wybitniejszemi swojemi siłami. Dość powiedzieć, 
że ministrowie Dunajewski i Madeyski z tego 
właśnie posłowali okręgu. 

Na kierunek polityczny obu tych konserwaty- 
stów nie godzimy się i uważamy za rzecz wysoce 
niewłaściwą, że kazano im właśnie z kuryi miast 
kandydować. Konserwatyści mają dlajawoich zwo- 
lenników kuryę większej własności; niech jej 
nie ją ludzie bez zdolności i chęci do 
pracy publicznej, a żądni jedynie zaszczytów, 
to starczy w niej podostatkiem miejsca dla głów 
politycznych i do praey uzd.lnionych. Kończy 
się jednak na tem, że konserwatyści robią sobie 
podarki sąsiedzkie z mandatów w kuryi wię- 
kszej własności, a zwolenników swoich o wybi- 
tniejszych zdolaościach narzacają włościanom 
i mieszczanom. 

Otóż okręg Nowy Sąez-Wieliezka-Biała darzono 
przynajmniej dotąd kandydatami tej konserwa- 
tywnej i politycznej miary, co Dunajewski i Ma- 
deyski. To umocniło panów krakowskich w 
przekonania, że okręg ten stał się niejako ich 
polityczną własnością, że należy on do kom- 
pleksu ich „stanu posiadania“. Mie zadawali 
więe sobie t razem trudu w wyszukaniu dla 
tych miast kandydata o wybitmiejszej indywi- 
daalności, lecz polecili tego, jakiego na razie 
mieli pod ręką. 

Dalecy od osobistych wycieczek, widzimy p. 
dra Bindera takim, jakim ukazał się na wido- 
wai . W Sejmio krajowym należy do 
Koła konserwatywnego, lecz ani w uwoim klu- 
bie, ani w lzbie nigdy wybitniejszej nie ode- 
grał roli, chociaż aprawa nkrujowienia polskiej 
szkoły w Biały, wdzięczne ku temu nastręczała 
mu pole. Niestety, właśnie ta szkoła, której p. 
Binder, jako poseł bialski, urzędowym jest pa- 
tronem, stanowi najczulszy punkt publicznej 
działalności p. Bindera. Przyjąć on bowiem mil- 
cząeo do wiadomości relacyę bialskiej Rady 
miejskiej o bojkotowaniu robotników, posyłają- 
cych dzieci swoje do szkoły polskiej w Biały 
i nie stanął w obronie istotnej prawdy. To zje 
dnało wprawdzie p. Binderowi sympatye pe 
wnej części Niemców bialskich, — lecz wręcz 
przeciwny skutek wywrzeć powinno na umysły 
wyboreów polskich. 

Kto był obeenym na zgromadzeniach wybor- 
czych, musiał wynieść przekonanie. że dr Bin 
der przedewszystkiem mowcą nie był, nie jest 
i nie będzie, — A w zapatrywaniach swoich. 
nawet ma najlepiej mu znane kwestye natury 
ekonomicznej, obcjmuje dość ciasne kręgi, nie 


zaw 


nomiczny kraju mamy do zawdzięczenia. O cen- 
tralistycznej gospodarce, rujnującej kraj nasz. 
wspomina p. Binder, jako 0 rzeczy nie zasłu- 
gującej na głębszą ocenę ; kwestyi rozszerzenia 
autonomii dotyka on z widoczną trwogą, zasła- 
niając się potrzebą wzmocnienia jednolitej w pań- 
stwie władzy. 

Masta nie mogą liczyć, aby p. Binder dość 


ten fakt Solidarności w obozie de |Skutecznie i energicznie, a co najważniejsze, 


samodzielnie reprezentował i popierał ich 
interesa. Wyborcy miejscy nie mają najmniej- 
szej potrzeby zapożyczać się w obozie konser- 
watywnym i tam szukać swoich przedstawicieli. 
Najwyższy czas, aby Nowy Sącz, Wieliczka i 
Biała, w osobie swojego posła parlamentarnego. 
przyłączyły sią do grupy demokratycznych po- 
słów miejskich. 

Mamy nadzieję, że dr. Adam Doboszyń- 
ski zadanie swoje poselskie spełni z całem po- 
czuciem przyjętych obowiązków i zdolnością wy- 
wiązania się z nicb. Finansowo niezależay, Die 
pragnie zaszczytów ani godności dla połyskiwania 
niemi; chciałby siły swoje poświęcić słażbie 
publicznej w tem przekonaniu, że spełnia przez 
to powinność obywatelską. Jego wyznanie po- 
lityeznej wiary, wygłoszone z wszelką otwarto- 
ścią na zgromadzeniach przedwyborczych, nie 
pozostawia najmoiejszej wątpliwości co do poli- 
tycznego kieranku, w jakim poszedłby, jako po 
seł parlamentarny. 

Mamy więc obowiązek publicystyczny „stauąć 
w obronie tej szczerze demokratycznej 1 ńaro- 
dowej kandydatury dra Adama Doboszyń 
skiego. W chwili, gdy hydra reakcyi podnosi 
głowę i zieje żle maskowanem wstecznictwem, 
wyborcy miejscy powinni skupić się koło kan- 
dydatury własnej, reprezentującej idsały postę- 
pu, wolności obywatelskiej i dziejowych trady- 
cyj demokracyi polskiej. Nie idzie tutaj o oso- 
by, lecz o zasady, do których obrony, z natury 
rzeczy, powołani są wyborcy miejacy. 

Dlatego nie wątpimy, że z urny wyborozej 
miast Wieliczka Biała Nowy Sącz wyjdaie w po- 
niedziałek dr. Adam Doboszyński, a kon- 
serwatyści ruz na zawsze otrzymają nauczkę, 
aby mie mięszali się do wyborów. miejskich 
i dla kandydatów swoich szukali pomieszczenia 
u siebie w domu, w kuryi większej własności 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 listopada. 


(Mogiła w Budach Zaborowskich pod Warsza- 
wą. — Oskar Awejde. — Józef Grabowski.) 


(Dokończenie). 

Od Awejdy dowiedział się ten rząd o po- 
wstawaniu i przetwarzaniu się organizacyi, o 
stosunka ruchów warszawskich do prowincyo 
nalnych, o hierarchicznym układzie i fankcyach 
urzędów, o stronnietwach narodowych i wewnę 
trznem w nich wrzeniu. Cały ten materyał hi- 
storyczny, od kryminalnego oderwany, w któ- 
rym utajona była dusza narodowa do wyzwole- 
nia czynnie tęskniąca, dzięki Awejdzie, rząd 
rosyjski posiadł na własność, aby go używać 
do dalszej z narodem walki. Poznawszy grząski 


grant duszy, nie zaniedbano z niego skorzystać;|j s*cze świst cały obiegały. W salonach 


NOWA. 


REFORMA 


kocznik XVII. 


ada 1899, XS: ; 


Prenumeratę przyjmująi 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ; zaiejace- 


wą: Administracya Nowej Reformy. — Maga 


w Rynku. — Agencya J. Hopoasa i 


Zamiejscoewą prenumeratę 


Groldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 


wolumen, jedno Z głównych źródeł wiedzy ro-|wiły jedno wielkie forum dla roztrzągania 
syjskiej o powstaniu, przytaczane obficie przez|spraw publicznych , przeszedł do kółek ściślej- 
urzędowych historyografów, ważae także i dlalsych, i siał się w stronnietwie rachu powsze- 


Berga. najniepodleglaj, najaczciwiej ze wszyst- | 


kich Rosyan, zapatrującego się na największy 
ruch narodu polskiego w dziejach, jakiem było 
powstanie 1863 roku, wraz z poprzedzającem je 
trzechleciem. 


chnie znanym i cn onym. W rozprawach na 
miętny i cięty, stew ał kwestye radykalne, ro- 
rumował logicznie, przekonywał dowodami. Ta 
jedyna demokrasya, swoista, Masza własna, 
z zewnątrz nas samych wyszła, jaką miata 


Tak spisane zeznania Awejdy stoją do dziś|P iska w latach 1857-63, zn:lazła w Gr-bow- 


dnia obok zeznań innego przywódcy z r. 1863 
kolegi jego w rządzie ezerwcowym, Karola Ma 
jewskiego, jako przerażający dowód przekleń- 
stwa marzeń i uczeć, mie naających gruntu i 
ostoi w charakterze Silnie ześrodkowanej indy- 
widualności. Obaj ludzie, przekleństwem tem do 
tknięci za dobrowolne swoje ukorzenie się przed 
rządem rosyjskim, wyjednali sobie łaske proste- 
go tylko wysłania Da zamieszkanie w Rosyi. 

, Awejdego, jaż po powieszeniu Trauguta, Kra- 
jewskiego, Żulióskiego, Toczy:kiego i Jezio- 
Tańskiego (dnia 5 Sierpnia 1861 roku), wywie- 
ziono do Wiatki. Tam, jako wykształcony pra- 
wnik, po niespełna dziesięcin latach, otrzymał 
prawo praktyki adwokackiej w sądach, a 
wkrótce został 1 Normalnym adwokstem przy- 
Sięgłym. W Wiatce miał Rosy'n, którzy ma 
darowali życie, ale wiał i Polaków, którzy mu 
nie mogli darować zdrady. Wzgarda z początku 
go truła; późnej Się z tem cswoił. W latach 
188) i 1881 pozwolono mu odwiedzać Warsza: 
wę; korzystając Z pobytu, kołatał do kó! oby- 
watelskich, które odbijały w sobie współcze 
sne życie narodowe, i usiłowały je podtrzymy- 
wać czynnikami myśli politycznej; chciał, żeby 
go wysłuchan?, pragnął się wytłómaczyć, że 
przecież nie jeit najgorszym z pośród Darodo 
wych przestępców; błagając o wstęp, bił głó- 
wnie na to, że krzywd os bistych wyrządził 
nie wiele. 

Sprawił sobie już wtedy nowe suwienie, ale 
się uchronił od zuchwałej arożancyi przenie- 
wierców, zazwyczaj dobierających s bie teore- 
tyczne sofizmata do praktycznego spodlenia się 
w życiu: owszem, był cichy, nieśmiały; winy 
strząsać z siebie nie myślał, chciał tylko wa- 
8ę Jej zmniejszyć. Wrócił do swojej Wiatki, aby 
wkrótce rze telniej jeszeze nazwać ją swoją. — 
Z Polakami wcale nie żył, bo Polacy z nim 
Żyć mie chcieli, a ponieważ ułomny byt swój 
zapragzął dosztukować małżeństwem, gdy Pol 
ki nie znalazł, któraby za nie niego wyjść 
choiała, ożenił się z Rosyanką — i tak krwi 
swoje ułatwił zupełne już wpłynięcie na wielkie 
rosyjskie morze. 

Innego zupełnie ezłowieka pochowała obe- 
enie na Powązkach rodzina wraz z garsttą lu- 
dzi pamiętających te same cznsy i wypadki, 
z któryeh Awejde wypłynał żywy, ale skalsny. 
Zmarł w Warszawis Józef Grabowski, ko- 
lega Awejd*go i Majewskiego w rządzie czerw- 
cowym. Był t» już człowiek stary, Spiskowiec 
jeszcze z lat 1846 - 49, szczęśliwie wówczas oca- 
lały przez ucieczkę za granicę, do Francyi. 
Tam wykształcił się na inżyniera; — i ma 
człowiaka zdolaego myśleć i d:iałać społecznie. 
Z emigracyi w latatach 1857-58 wrócił do kra- 
ju, jako człowiek już dojrzały, oczytany, wiele 
wiedzący i rozumiejący, wykształcony na ide- 
ach demokratycznych Francyi, które wówczas 


‘kım dzielaego przedstawiciela. W marzeniach 
o przysziej woluej cjcryżaie nietylko na mapie 
rzeczyp: spolitej, kreślił piszbedne kcleje żela- 
zae, drogi i kanały, ale myślał, i głęboko my- 
ślał, nad jej organizacyą polityczną i budową 
społeczną W polityce rozwiał pojęcie jasne, a 
stanowcze , ku bieznpowi siły i porządka zwró- 
cone. Demokratyczne „wyszuflowanie* społe- 
czeństwa (iego wyrażenie) było ideałem jego 
wiary politycznej. 

W stosunkach towarzyskich upzejmy. pełen 
dobroci, w urzędowych odznaczał się surowo 
ścią nie przekraczającą uchybień , nie pomija- 
jaca niczego, eo było istotnie potrzebnem Dla 
przymiotów charakteru i zalet umysłu, Majewski, 
na dzień 8 czerw'a 1863 roku przez zaufanie 
Waszkowakiego do ujęcia steru powołany, wpro 
wadził Grabowskiego do rządu, wytworzonego 
w czerwcn. Po miesiącu, gdy w Galicyi wskutek 
klęski niepomyślny*h wkroczeń powstało wielkie 
rozprzężenie, Dniebxszczyk przyjął mandat nad- 
Zwyczajnego komisa-za , Spe niał go na miejscu 
wśród wielu przeszkód i przykrości, aż zagro- 
żony przez policyą austryacką, doczekał się 
upadku powstania po pierwszym okreve ener- 
gii. Wakasówki jego dziłalności w lecie i w je- 
sieni 1863 roku podają: „M't-ryały do dziejów 
powstania 1863 roka“. Opuściwszy Galicyę 
Grabowski bawił czas jakiś we Francyi. — 
W czterdziestym przecież roku życia nie chciał 
na obczyżnie rozpoczynać walki o byt na pola 
zawodu inżynierskiego; tęsknił przytem do kraja 
i nadało ma się do niego powrócić bez wielkich 
osobistych odpowiędzialności w latach 1871 -72 
Na czynnościach zawodowych i żywem ciagle 
cdczuwania ni-doli życia ogólaego, upłynęło ma 
całe ćwierć w'eku. 

Jeszcze pod siedemdziesiątkę dochował nie- 
zwykłą energię umysłu i pamięć wypadków, 
ale daremnie bliżsi zoajomi zachęcali go do 
ujęcia za pióro. Nie pozcstawił po sobie nie, 
prócz czystego Życia , szczerej służby publicznej 
i cichego uznania u tych, którzy o nim wie- 
dzieli. Narrans. 


Listy słowiańskie. 


IX 
Z Chorwacyi. (List 3.) 
(Jubileusze biskupa Strossmayera. — Dwudziesto- 


pięciolecie istnienia uniwersytetu w Zagrzebiu. — 
Instalacya nowego rektora dra Arnolda. — Ma- 
tica hrvastka i Towarzystwo litratów. — Nowe 
pismo artystyceno-hterackie „Źwot”. — Dramat 
Trestca-Pavicića: „Katarzyna Zryńska”. — Wy- 
stępy Sary Bernhardt i tragika Novellego. — 
Możliwość występów polskich artystów.) 


Nietylko z historyą chorwacką ostatnich lat 


zasadzono byłego patryotę polskiego do stolika, ; Warszawy, salonach owej cpoki, o których po-| pięćdziesięciu, ale szczególniej z postępem nau 


dano mu pióro i papier i kazano pisać wszyst- | kolenie dzisiejsze wyobrażenia powziąć nie mo- 
ko, co wie: napisał historyę ruchu narodowego |że z samej tylko Eazwy, wywierał wpływ po- 
od poczatku do chwili zoszawania na wolaej |ciącający. 


sięgając w głąb przyczyn, którym upadek eko-|stopie. Wytworzyło to bezeceństwo ogromny 


ki i sztuki łączy się ściśle imię ks. Józefa Je. | 


wie Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11. — W Tarn 
lu Heszeles. — W Jarosiawiu L. Strassberg. — W Wi 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrootawiu). — 
A. Opelik, R. Moase (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 


smein (petit), za pierwszy raz 10 ct. 
30 centów ed wiersza za każdy raz. — Nekrologia 
Bliczne po 50 ct. od wiersza, — Z 


ogłoszenia tp.) przyjmuje się za eeng 1 
dla miejscowych prenumerat. Należytość 


zyn nowości F. A. i Cwówna traka 
A. Salomonowej, Plac Maryaeki 2. — Handal St Kariiń- 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 


i ogłoszenia przyjmują Biura dsienników: we iiwe- 
owie Józef Pim. — W 
edniu PP- Haasenstein 


berdza). — Humana 


J. Danneberg. — W Paryżu ietó Mutucłe ds Pe- 


„ _ blicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przzjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobmam pi- 
, za każdy następny raz po 5 cant, — Nadealłane po 


do Nowej Reformy (preapekty, eyrkularse, 
. od 100 egzemi dla zamiejscowych, a 50 ct. ed 100 egsem. 
uprana się Dwpisód nadesłać pruckostn posnowym. 


zh 


mia umiejętności w Zabrzebia, a w siedm lat 
póżniej uniwersytet; z jego prywatnych zbiorów 
pochodzi piękna galerya obrazów, umieszczona 
na II. piętrze akademii, z jego funduszów ezer- 
pią rozmaite instytucye i stowarzyszenia pełną 
dłonią. W ostatnim czasie złożył 5010 złr. na 
pomnik dia śp. Fr. Raczkiego, pierwszego pre- 
zesa zksdemii i głośnego historyka, a 1000 złr. 
na stypendya dla ubogich uczniów jedynego w 
Istryi gimnazyum chorwaekiego w Pazinie (Pi- 
oino). 

„Nie tedy dziwnego, że w 50 rocznicę jego 
mianowania na biskupa — jabilensz to nader 
rzadki, — które upłynęło 18 bm., społeczeństwo 
chorwackie jedno duchem i myślą, jedno miło- 
ścią i wdzięcznością dla Strossmayera, złaczyło 
się w jedpę modlitwę: „Neka Bog pożivi bisku- 
pa Strossmayera!“ i poniosło wyrazy hołda zoa- 
komitemu księciu kościoła i prawemu synowi 
ojczyzny. Gratalacyjne telegramy nadeszły ze 
wszystkich stron słowiadszczyzny i z Wiednia 
od wszystkica posłów słowiańskich, nie wyłą- 
czając i Koła polskiego. Liczne instytucye cze- 
skie, jak „Muzeum czeskie“, których jest hono- 
rowym członkiem, nie pozostały równiez w tyle. 

Właściwą uroczystość jubileuszową odłożono 
z woli jabilata do 8 września 1900 r., jako do 
dnia konsekracyi, i na ten dzień przysposabiają 
dopiero adresy i owacye, a nie braknie nieza- 
wodonie i hymnów, które się już dzisiaj pojawia- 
ją. Sędziwy biskap, urodzony w r. 1814 cieszy 
się mimo dziewiątego krzyżyka czerstwem zdro- 
wiem i pogodą umysłu. 

Szczęśliwie się zdarzyło, że w roku bieżącym 
uniwersytet zagrzebski obchodził również ćwierć: 
wiekową rocznicę swego istnienia. Nazywamy 
go „uniwersytetem“, chociaż nim mie jest, bo 
mu brak wydziału medycznego, o który od da- 
wna pukają Chorwaci i którego otwarcia 8po- 
dziewano się tego roka. Jeszcze za bana Mazu- 
ranića uchwalono ustawę otwarcia tego wydzia- 
łu, ale z jego śmiercią zapomniano i o tem. 
Sprawa odtąd nie posunęła się naprzód, bo rząd 
madziarski boi się o upadek i tak nie świetne- 
go wydziału lekarskiego w Peszcie, a skeptycy 
twierdzą, że rychlej otwarty będzie fakultet me- 
dyczny w Ssrajewie, niż w Zagrzebia. 

Do stosunków, panujących między profesorami 
tej wysokiej szkoły, wrócimy jeszcze przy innej 
sposobaości, tu tylko zaznaczamy, że obecny re- 
ktor dr. Ignaey Arnold, profesor filozofii, jest 
nietylko wysoko cenionym uczonym i poetą, ale 
dobrym  patryotą i ogólną ©eymputyą ołaczaną 
osobistością. Jego odezyt inauguraeyjny na te- 
mat: „Filozofia, nauki przyrodnicze i socyologia*, 
dotykający wiela kwestyj społecznych, wstrzą- 
sających obecnie Europą, wywarł nietylko silne 
wrażenie na umysiach słnchaczy, ale przedra- 
kowany w całości w Obzorze daje i czytelnikom 
miarę bystrośei umysła i głębokiego w sprawy 
ludzkie wniknięcia. 

„Matica Hrvatska“, niewątpliwie jedna z naj- 
starszych „macierzy* słowiańskich, ma w poró- 
wnaniu z iopemi, podobaemi instytacyami, od- 
mienny nieco cel i charakter. Ze względu na 
akademię umiejętności, nie zajmuje się naukami, 
ze względu na towarzystwo św. Hieronima, nie 
ma na colu szerzenia oświaty między ludem za 
pośrednictwem książki, ale między pierwsze swe 
zadania położyła wspieranie hteratary ojezystej 
przez wydawanie dzieł beletrystycznych i pou- 
czających dla średnich klas narodu, z drugiej 


rzego Strossmayera, biskupa djakowackiego. Je-| zań strony wspieranie wdów i sierót po pisarzach 


go staraniem i w znacznej części funduszem po-|i artystach, a wynagradzancie i subweccyonowa- 
Z tych salonów, które razem wzięte, stano | wstała w r. 1867 południowe-słowiańska akade-|nie żyjących i pracujących. Jest to tedy i towa- 


Artur Gruszecki, | 
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Ostatecznie zażądał p. Krausberg sumę 60.000 
guldenów, i po długich targach i namowach 
opuścił na 35.000. Dyrektor i adwokat odrzu 
cili to żądanie, ofiarując za ustępstwo całego 
granta 20.000 guldenów. Pan Krausberg, będąc 
już na wychodnem, zwrócił się do p. Floryań- 
skiego: 

— Panie administratorze, chce pan wiedzieć 
moje ostatnie słowo, ja sprzedam mój grunt za 
30.000. 

— Żaczekajno pan, namyślę się. 

Pan Krausberg znów stanął pokornie u drzwi 
i obliczał się. Proces, to niepewny interes, dziś 
on jest na wierzchu, ale może zajść nieprzewi- 
dziany wypadek, może Borucha znajdą, może 
ktoś był świadkiem odebranych z banku za grunt 
pieniędzy, może być to i owo, zawsze lepsza 
jest gotówka. Gielda może sobie narzeksć na 
niego, ale niech każdy poderwie Floryańskiego 
na 30.000, to on musi zbankrutować. Z usposo- 
bienia zimny i rachankowy, był w tej chwili 
przygotowany do ustępstw dalszych, zawsze bo- 
wiem przenosił dochód pewny, chociaż mniejszy, 
od krociowych nadziei. 

Pan Floryański znadzony i zniecierpliwiony 
procesem i pretensyami żyda, które wydawały 
mu się drobnostką w stosunku do oczekiwanych 
milionów przy tak olbrzymiem przedsiębiorstwie, 
był zdecydowany pozbyć się procesu, chociażby 
kosztem 30.000 guldenów, i raczej dla formy, 
aniżeli z przekonania, rzekł po chwili namysłu. 


— Kończimy, panie Krausberg, za 25 000. 

Żyd poznał z dźwięku głosu, że cyfra cfia- 
rowana nie jest ostatnią i kłaniając się korpu- 
sem całym mówił tonem Żałosnym: 

— Ja myślałem, że my już skończymy, bo 
ja spokojny człowiek i nie chcę procesu, ale 
nie mogę odstąpić od mojej ceny, ja jestem 
I tak bardzo stratny. 


Na niemy znak administratora wmięszał się 
adwokat: 


— Idzie ta o 5000 gułdenów, przedzielcie 
ją panowie krakowskim targiem po połowie. 

— Ja nie mogę — mówił p. Krausberg, roz- 
kładając ręce. 

— A nie, to mie — zawołał p. Fleryański 
podrażniony uporem kupca, 

Pan Krausberg wyszedł, za krótką chwilę 
otworzył drzwi, wychylił głowę i rzekł: 

— Panie administratorze, ostatnie słowo po- 
wiem 28.000. Ba |, 

— Niech będzie — powiedział p. Floryańaki 
zdecydowanym głosem. 

Adwokat spisał tymczasową ugodę pomiędzy 
stronami, p. Krausberg podpisał, wziął zaliczkę 
i uradowany, uśmiechnięty, wsiadł w oczekującą 
go jedaokonkę. Przejeżdżając obok fabryki ce. 
rezyny mad Tyśmienicą pod górą drohvbycką, 
wysiadł, chcąc skontrolować czynność dyrektora 
i biara fabrycznego. 

W głębi podwórza ujrzał dyrektora rozmawia- 
jacego z wielkiem zajęciem z jakimś nieznanym 
mu człowiekiem. Podejrzliwy z natury, obawia 
jąc się, że dyrektor Niemiec może wyzyskać 
swą pozycyą na niekorzyść wspólników, ostro- 


który, gestykulując, mówił szybko z wielkiem!ba nigdy tam nie byłeś! Kwas siarkowy, zmię- 


ożywieniem. Pan Krausberg, zbliżywszy się na 
kilka kroków, dosłyszał poszezególne wyrazy 
o kotłach, rurach, klapach, ezem uspokujony, 
przywitał uprzejmie dyrektora, spoglądając py- 
tająco na obcego. > 

— Pozwoli pan inżynier — zaczął dyrektor — 
że przedstawię panu współwiłaściciela fabryki, 
p. Kransberga. s , 

Z ciekawością malającą się wyrażnie na ła- 
dnej twarzy, okolonej ciemnym zarostem, sta- 
rannie utrzymanym, zwrócił swe piękne piwne 
oczy na przedstawionego żyda, podając mu do 
uścisku rękę białą. 

— Pan inżynier chemik, Emil van Haecht — 
kończył dyrektor. 

Widok przebiegłej, fałszywie uśmiechniętej 
twarzy, bystrych, szpiegujących oczu i dotknię- 
cie b'udnej, spotniałej ręki były dla inżyniera 
tak niemiłe, że poczuł dreszcz wstrętu i niewy- 
tłomaczonej obawy przed tym człowiekiem, który 
go witał z uniżonością. 

— Pan inżynier, podobnie jak ija, gani brak 
doskonałych wentylatorów i niedostateczność 
urządzenia przykryw w drugim oddziale. 

— Który to, panie dyrektorze ? — spytał p. 
Krausberg. 

— Gdzie wosk przerabia się z kwasem siar 
kowym — odpowiedział, wskazując na środ 
kową część budynku fabryczuego. 

— Robota jest tam bardzo uciażliwą, a nad- 
zór tak ważnej części bardzo utrudniony — do: 
dał Haecht. 

— Przedstawiałem panu — rzekł dyrektor 


żnie i nieznacznie podchodził do rozmawiają. |z wymówką — potrzebę rur wentylacyjnych 
cych, nie spuszczając z oczu podejrzanej osobi- |igprzykryw. 


stości. 
Był to młody człowiek, średniego wzrostu, 
dość szcz żł(, ubrany w elegancki garnitur Szary, 


— Ale ludzie robią, a jeśli im dobrze, to na 
co ten wydatek — uśmiechnął się właściciel. 
— Dobrze? — zawołał inżynier. — Pan chy- 


szany Z woskiem, wytwarza bzrdzo znaczną 
ilość bezwodnika siarkowego, uniemożliwiającego 
oddychanie. 

— Oni jednak oddychają. Panie dyrektorze, 
jak długo trwa ta robota ? 

= Pięć godzin na dobę, a robotników muszę 
zmieniać eo pół godziny. 

— Nu, ja powiem panom, że nas ta fabryka 
dażo kosztuje, i my mnsimy się oszczędzać. JA 
myślałem, że cerezyna, to złoty interes, a 6na 
idzie słabo. My nawet tracimy, bo taki wielki 
pieniądz, włożony w inny interes, przynesiłby 
lepsze procenta. A 

Inżynier spojrzał troehę zdziwiony na jednego, 
dragiego i przemówił: A è 

— To dziwne, za granicą cerezyna daje wiel- 
kie dochody, a przecież panów transport mało 
kosztuje. - 

— Dostaję lichy wosk, zanieczyszczony — 
skarżył się dyrektor, cerezyna nie ma kolora 
dobrego, bywa miękkawą i tam muszą ją prze- 
rabiać, bo panowie właściciele nie godzą się na 
upiększenie jej na miejscu. uk 

— My to zrobimy może później — bronił się 
właściciel — niech tylko fsbryka da nam odpo- 
wiednie zyski. My nawet zgodzimy się na wen- 
tylatory i inne przykrywy. M 

— To ulepszesie powinniście panowie zaraz 
zrobić, tu idzie przecież o życie ludzkie — prze- 
mówił gorąco inżynier. 

— Pan zna tutejszego robotnika — zaśmiał 
się właściciel — on bardzo wytrzymały, leniwy 
i jemu wszystko jedno, aby tylko miał wódkę. 

— To prawda — dorzucił dyrektor — tak 
apatycznego robotnika nie widziałem, no niechby 
u Das, w Niemczech, pozwolił sobie dozorca tak 
jak tutaj, albo gdyby nasz musiał pracować 
wśród takich gazów, rewolucya gotowa. 


— Nie znam dobrze tutejszych robotników, 
wiem, że w naszej fabryce mają dobrze... 

— A w jakiej fabryce jess pan inżynier? — 
spytał z ciekawością p. Krausberg. 

— W tej obk, rafioeryi nafty. 

— Floryshakiego!? To pan inżynier przyje- 
chał na dyrektora ? 

— Nie. Zostałem wezwany na kilka miesięcy, 
aby ulepszyć sposób rafiaowania nafty. 

Pan Krausberg Spojrzał z szacunkiem na pana 
ok i chciał dalej pytać, gdy dyrektor do- 

ać: 

— „Pan inżynier van Haecht poświęca się spe- 
cyalnie nafcie i słynie z tego nietylko w Belgii, 
Bwej oj-zyżnie, ale i w Niemczech całych. 

Właścicielowi błysnęła myśl. że dobrzeby 
było zużytkować takiego specyalistę w Sprawie 
cerezyny, ale z obawy urażenia dyrektora po- 
wstrzymał się na razie od zrobienia propozycyi 
i tylko spytał z wielką ciekawością: 

— I pan inżynier będzie miał czystą naftę ? 
Może i lepszę od amerykańskiej ? 

— Prawdopodobnie — odparł swobodnie, bez 
cienia przeckhwałki — w amerykańskiej za wiele 
lotnyck gazów, i pali się nierówno. 

— Pan już ma taką naftę ? 

— Czekam na aparaty i mając dosyć ezasu 
wolnego pozwoliłem sobie zwiedzić fabrykę ce- 
rezyny. 

— To wielki honor dla nas — zawołał wła- 
ściciel, prostając się. 

— Dużo ma pan „asfalta*? — spytał dyre- 
ktora. 

— Zależy od wosku i siły kwasu siarkowego, 
ale jeśli pan chce, możemy zobaczyć, czy i pan, 
panie Krausberg, z nami ? 


— Ja mogę pójść na chwilę. (C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 26 Listopada 1899. 


rzystwo wzajemnej pomocy literatów i artystów, 
i towarzystwo dla szerzenia między czytającą 


publieznością zdrowej i przyjemnej lektury. 


Rzecz naturalna, że w miarę rozwoju stosun- 
ków „Matica* pod pewnym względem nie wy- 
starcza, że w zakresie swoich zadań wyrobiła 
sobie pewien szablon, od którego jej odstąpić 
trudno, zwłaszcza wobec żądań młodszego poko- 
lenia literatów, którzy utworzyli osobny związek, 
przyczepiony na razie do „Koła artystycznego“. 
Ta secesya swego rodzaju miała ten dobry sku- 
tek, że postanowiono założyć jedno wielkie o- 
gólne „Towarzystwo literatów i artystów chor- 
wackich*, a impuls do tego dała sama „Matica“. 
Członkowie jej wydziału litereckiego porozu- 
miawszy się z klubem literatów i Towarzystwem 
artystów (Drustvo hrv umjetnikó) ułożyli wspól- 
nie statut nowego ogólnego Towarzystwa, po 
którego zatwierdzeniu niebawem przystąpią do 
organizacyi. Nie ulega wątpliwości, że zdrażenie 
się wszystkich literatów i artystów pod wspól- 
nym sztandarem przyniesie pożytek i im samym 


i sprawie literatury i sztuki chorwackiej. 


Jako pierwszy tego objaw można uważać za- 
powiedź nowego od r. 1900 pisma p. t. Zywot. 
Wychodzą wprawdzie trzy pisma literackie: 
Dom i svet, Prosvjeta i Vienac, ale ostatni od 


roku niespełna przestał być ilustrowanym, cho- 
ciaż z korzyścią dla działu litereckiego, dwa 
zaś pierwsze nie stoją na wysokości zadania i 
zwłaszcza pod względem artystycznym są bar- 
dzo zacofane. Miesięcznik tedy nowy, jako or- 
gan Towarzystwa literatów i artystów, nietylko 
może liczyć na powodzenie, ale będzie tylko wy- 
pełnieniem dotkliwej luki. 

Na niwie literackiej pojawiają si w Chorwa- 
cyi nowe i młode talenty, którym można wró- 
żyć piękną przyszłość. Między nimi zwraca na 
siebie uwagę dr. Tresić-Pavicić. Po dwu 
tragedyach historycznych „Lutowid Posawski* 
(1894) i „Symeon Wielki“ (1897) wystąpił nie- 
dawno z tragedyą „Katarzyna Zryńska”, osnutą 
na tle najtragiczniejszych zdarzeń z dziejów 
chorwackich XVII. wieku i uzyskał jej wprowa- 


dzenie na scenę zagrzebską. Powodzenie trage- 
dyi było zupełne, jakkolwiek literacka krytyka 


nie osłania błędów w kompozycyi. 


Skoro już mowa o teatrze, nie możemy pomi- 
nąć milczeniem fakta, że Sara Bernhardt w 
swej podróży artystycznej zawadziła i o Zagrzeb 


i dwoma przedstawieniami 20 paźdz. „Damą ka- 
meliową* Dumasa, a 21 paźdz. „Toską* Sardou 
(jeszcze nie drukowaną) zachwyciła Zagrzebian. 


Ale nawzajem i Zagrzeb podobał się wielce ar- 
tystce, zwłaszcza malownicze stroje ludu z oko- 
licy, których znaczną ilość zakupiła i postano- 
wiła sobie urządzić cały pokój w guście chor- 


wackim. 

W tydzień po niej przybył do Zagrzebia gło- 
śmy tragik Ermete Novelli i wystąpił w dra- 
macie Aicarda „Papa Lebenard*, w Szekspirow- 
skim „Kupcu weneckim“ i w Marka Pragi dra- 
macie „Alleluja“. Jednogłośny chór nwielbień i 
zaehwytów towarzyszył grze jego, w której po- 
równywany z Rossim i Zacconim odniósł nad 
nimi zwycięstwo. 

Te odwiedziny Zagrzebia przez najgłośniej- 
szych w świecie artystów powinoyby zachęcić 
i Baszych do podobnej wędrówki tak pojedyn- 
czo, jak może nawet z dobraną trupą. Nie ale- 
ga wątpliwości, że utwory nasze szczerze naro- 
dowe, historyczne i ludowe. choćby nawet nie 
pierwszorzędue pod względem literackim, obu- 
dziłyby wiele zajęcia w Chorwatach, a taka wę- 
drówka co do następstw przyniosłaby nawet 
więcej korzyści wzajemności słowiańskiej, niż 
zjazd dziennikarzy. (Prz.) 


Wojna. 


Tyle razy zawiodły wiadomości o rzekomych 
zwycięstwach angielskich w Afryce południowej, 
że i teraz należy z wielką ostrożnością przyj- 
mować doniesienia gen. Methuena o zwycię- 
stwie, jakie miał odnieść nad Boćrami 23 b. m. 
pod Belmont, miejscowością leżącą w odle- 
głości 80 km od Kimberleya. Doniesienie 
to brzmi : 

O świcie dnia 23 b. m. zaatakowałem nie- 
przyjaciela, zajmującego bardzo silne stanowiska. 
Główny atak przygotowałem pod osłoną silnego 
ognia działowego. Piechota nasza trzymała się 
znakomicie, a dzielnie ją wspierała brygada ma- 
rynarki i kawalerya. Nieprzyjaciel walczył u- 
miejętnie i mężnie. Gdybym był cokolwiek pó- 
źmiej rozpoczął atak, straty nasze byłyby o wiele 
znaczniejsze. Zwycięstwo nasze jest zu- 
pełne. W tej chwili zajęci jesteśmy grzebaniem 
trupów nieprzyjacielskich; większą jednak część 
zabitych i rannych zdołali Boćrowie ze sobą 
uprowadzić. Wzięliśmy do niewoli 40 Bcćrów, 
oraz zdobyliśmy znaczną ilość koni i bydła, a 
zniszczyliśmy wiele zapasów wojennych. Straty 
nasze wynoszą: 3 oficerów i 55 szeregowców 
zabitych, 21 oficerów i 128 mzeregoweów ran- 
nych i 18 ludzi zaginionych. 

W powyższem doniesieniu uderza naprzód 
wyrażenie: „Gdybym był cokolwiek później roz- 
począł atak , straty nasze byłyby o wiele zna- 
czniejsze*. Frazes ten brzmi, jak usprawiedli- 
wianie się, zupełnie niepotrzebne wobec „zupeł: 
nego zwycięstwa“. Następnie zaś wydaje się co 
najmniej dziwnem , że zwycięski dowódca, roz- 
porządzający na swych tyłach koleją Żelazną, 
niszczy zapasy wojenne w kraju, gdzie dostawa 
i zdobycie tych zapasów z olbrzymiemi połą. 
czone są trudnościami. Fakt wreszcie, iż Boćro- 
wie zdołali uprowadzić ze sobą znaczną ilość 
zabitych i rannych, dowodzi, że nieprzyjaciel 
cofaął slę w zupełnym porządku., Zresztą znaną 
jest taktyka Boćrów, polegająca na uplanowa- 
nem z góry cofaniu się, którego celem jest 
wciągnięcie przeciwnika w mniej korzystne dla 
niego stanowisko. Skutków tej taktyki doświad- 
czyli już na sobie generałowie angielacy: Sy- 
mons, White, Yale i inni. 

Wa wschodnim placu boju sytuacya się nie 
zmieniła. Przednie straże gen. Jouberta dociera- 
Ja już do Pietermaritzburgu, a trzy oddziały 
angielskie, osaczone w Ladysmith, w Esteourt 
i obok staeyi Mooi River, walczą dotąd bezsku- 
tecznie z Boćrami. Gen. Buller wyjechał z Kap- 
sztadta do Durbanu, aby na miejscu przekonać 
się o położeniu rzeczy. Wątpić jednak można, 


Ostatecznie jednogłośnie prawie zapadło po- 
stanowienie zwalczania wszelkiemi sposobami 
mody noszenia „trenów*, jako sprzeciwiającej 
się pod każdym względem współczesnym wy- 
maganiom hygieny, swobodzie ruchów i pojęciu 
piękna. 

Wśród szarych dni ciągłej pracy w trudnych, 
jak wiecie, warunkach, tem silniej odczuwa o- 
siadła w niegościnnym Berlinie kolonia polska 
każdą podnioślejszą uroczystość. — To też, gdy 
„Sokół* tutejszy obchodził w lokalu Deutscher 
Hof jedenastą rocznicę swojego istnienia, liczni 
uczestnicy, mimo dnia powszedniego, wzięli u- 
dział w obchodzie. Uroczystość rozpoczęła się 
odśpiewaniem hymnu: „Boże, coś Polskę*, po- 
czem prezes „Sokoła“, p. Schmack, przemówił 
do obecnych, wzywając wszystkich, ażeby przy- 
stąpili do tak pożytecznego Towarzystwa, które 
krzepi ciało i ducha. Następnie produkował się 
chór „Sokoła*, a gdy umilkły dźwięki pieśni, 
nastąpiły popisy gimnastyczne. Po wyczerpaniu 
programu rozpoczęły się tańce, które trwały aż 
do rana. 

Przytoczyć tu muszę sprostowanie, które o- 
trzymał Dziennik Berliński od pewnego czytel- 
nika z Hamburga, w odpowiedzi na niektóre 
twierdzenia, zawarte w feletonie, umieszczonym 
przed kilku tygodniami w wnrszawskiej Gazecie 
Polskiej, 

„Nasamprzód — pisze ów czytelnik — jest 
w Hamburgu 5 a mie 6 towarzystw polskich. 
Najstarszem z nich jest „Nadzieja“, najliczniej- 
szem założone w r. 1894 Towarzystwo polsko- 
katolickich rękodzielników. Prócz tego istnieją 
„Kłosy“, klub „Jedność“ i Tow. niewiast pol- 
skich _„Wieniec*. Poza Hamburgiem w mniej- 
szych koloniach polskich po jednem, w więk- 
szych po kilka jest polskich Towarzystw. Nie- 
słuszny jest zarzut, jakoby Polacy tak licznie 
oddawali się pijaństwu. Czynią to, jak wszędzie, 
jednostki, lecz bynajmniej ogół. Zresztą Niemcy 
stosankowo daleko więcej piją. Ogólnem uzna- 
niem wprawdzie Polacy się nie cieszą, ale to 
głównie z powodu niechęci rasowej Niemców ku 
Polakom. Pokazuje się to już w tem, że małe 
dzieciaki niemieckie zaczepiają i przezywają 
polskie dzieci, które z sobą mówią po polsku, 
lub chodzą na polskie nabożeństwa. Głównera 
złem jest brak oświaty wśród ludu naszego. Co 
do opieki duchownej, to jest ona Polakom w 
Hamburgu od lat 7 stale zapewnioną”. 
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Z uwag pesymisty. 


ścijaństwa, podstaw moralności, rzemieślników, 
mieszczaństwa i Bóg nie wie czego. A gdy się 
te wszystkie ingredyencye zamięsza korbą wy- 
borczą, — to w rezultacie wyjdzie zawsze naj- 
da szej wody „stańczyk* w rodzaju dra Bin- 
era. 

Tak dzieje się nie pierwszy raz, a przecież 
poczeiwym ludziskom zdaje się, że za każdym 
razem nowych zbawców chwytają za kolana. 
Takich zbawców było już więcej, niż było po- 


czy urok jego nazwiska wpłynie osłabiająco na 
energię i zapał wojenny boćrskich generałów. 


Londyn, 25 listopada. Times donosi z K a p- 
sztadtu: Zbiegowie, którzy przybyli tutaj z 
Pretoryi opowiadają, że znajduje się tamże 
52 oficerów i 1400 szeregowców angielskich w 
niewoli. Boćrowie sądzą, że wojna przeciągnie 
się 4 do 6 miesięcy i że skutklem niej staną 
się panami całej Afryki południowej. Oddział, 
złożony z 1000 Boërów, wyruszył pod dowódz- 
twem Eloffa-Albrechta w celu zdobycia 
miasta Buluwayo. 

Londyn, 25 listopada. .Biuro Reutera dono- 
si, że posłaniec, który przybył z Mafekingu 
do Magalepye(?), opowiadał, że położenie 
w Matekingu staje się z każdym dniem trudniej- 
sze. Boćrowie zasypują codziennie miasto gra- 
dem pocisków, a stan zdrowia załogi angiel- 
skiej jest bardzo niekorzystny. 

Londyn, 25 listopada. Gen. Hildyard 
zrobił 23 bm. wycieczkę z Estcourt. Rezul- 
tat walki jest nieznany. Wycieezkę gen. Whi- 
te z Ladysmith, dokonaną w nocy z 19 na 
20 bm. Boerowie odparli z wielkiemi stratami. 

Berlin, 25 listopada. Wedle doniesień pry- 
watnych z Londynu do dzienników tutejszych, 
gen. Mathuea nie odniósł wcale zwy- 
cięstwa pod Belmont, lecz owszem 
został na głowę pobity przez Boćrów 
i zmuszony do otwrotu w kierunku 
obozu nad rzeką Oranje. 

Donoszą tu równieź z Londynu w drodze pry- 
watnej, że gen. Joubert dotarł już do Pie- 
termaritzburgu i ustawia przed tem mia- 
stem działa oblężnicze. 


na nich. 
To tylko przyznać trzeba, że ci zbawcy uła- 


bie; oni nas i w tym względzie wyręczają. 
Przez dwa miesiące mordują się trzy miasta, 
kogo wybrać posłem. Jedni chcą p. Lipińskiego, 
drudzy p. Kostkę, inni Doboszyńskiego; oprócz 
Niemców nikt się nie oświadcza za p. Binde- 
rem, a są Í tacy, co się gwałtownie od niego 


biów, ale prawowiernych ich zwolenników, wy- 
rokuje, że mieszczanie nie wiedzą, kte i co może 
im dobrze zrobić, i każą im wybierać dra Bin- 
dera. 

Całe nieszczęście, że mieszczaństwo nasze za- 
częło już dawno myśleć na własny rachunek, 
a wzbogaci się teraz, nie nowem, co prawda, 
doświadczeniem, aby nie szukało rozumu u hr. 
Andrzeja Potockiego i St. Tarnowskiego, kiedy 
znależć go może w własnej głowie. A gdyby 
w tym wypadku — czego Zresztą nie przypu- 
szczamy — z urny wyborczej miał wyjść 
kandydat stażczykowski, byłoby to zasłażoną 
karą za warcholstwo demokratyczne i brak: mę- 
skiej odwagi w postępowaniu. Ale miejmy na- 
dzieję, że tej sromoty unikniemy. 

Od mniej wesołych wyborów przejdźmy do 
uciesznych widowisk, jakie nam zupełnie bez- 
płatnie urządza w parlamencie ks. Stojałowski. 
Właściwie bezpłatne one nie są, bo ks. prałat 
jest za nie płatny, a my, wcześniej lub później, 


Kronika berlińska, 


Berlin, 21 listopada. 

(Wilhelm II. w Anglii. — Oh, Willy, we have 

missed you. — Hr. Kónigsmarck i panna Löwe. — 

Reforma strojów kobiecych. — Tutejsza Polo- 

nia. — „Sokół”. — Sprostowanie Polaka z Ham- 
burga.) 

Oczywiscie cały Berlin rozprawia o odwie- 
dzinach cesarza i króla Wilhelma u cesarzowej 
i królowej Wiktoryi. Jeden dziennik podnosi 
z naciskiem, że książę Walii ueałował cesarza 
niemieckiego w obydwa policzki; drugi do- 
nosi, że małżonka Wilhelma Il. otrzymała od 
córki burmistrza Windsoru bukiet z róż „mar- 
szałek Niel* i czerwonych orchidei; trzeci wre- 
szcie umieszcza telegraficzną wiadomość, że 
w chwili przybycia do Windsoru niemieckiej 
pary cesarskiej wojskowa muzyka zagrała znaną 
ludową piosukę: „O Wilusiu! bardzo nam ciebie 
brakowało“. Cesarz miał za tę domyślność uści- 
skać rękę kapelmistrza, a tutejsze pisma z wdzię- 
czności podały oryginał i tłómaczenie owej 
piosnki angielskiej. Jako wierny kronikarz co- 
dziennego życia berlińskiego, przepisuję dla was 
pierwszą sirofkę: 


niedawna ks. Stojałowski śmiał się z prosta- 
ezków, przed którymi odgrywał komedyę męża 
opatrznościowego; teraz inni śmieją się z niego, 
gdy miota się w parlamencie w bezsilnych pa- 
roksyzmach. Uprzejma wymiana zdań, rzeczo- 
wników i przymiotników, towarzysząca jego kra- 
somówczym popisom retorycznym w parlamen- 


mizantropa. Cóż bo to za obfitość wyrażeń, jaki 

"R , [dobór staranny! Nie prędko znajdziesz karczmę, 

(Niewmna moja zabawka. — Skompromitowanie 

demokracyi polskiej i republiki francuskiej. — 

Konserwatyści góra. — Igrzyska ks. Stojałow- 

skiego. — Dr. Orłowski redivivus. — Adres do 
Boerów.) 

Zawsze szczególniejszą sprawia mi przyje- 
mność, gdy moich miłych kolegów po piórze 
z przeciwnych obozów widzę w tem stadyam 
polemiki, w którem tracą poczucie przyzwoito- 
ści publicystycznej i z walki o zasady schodzą 
na niziutkie pole osobistych wycieczek i pa- 
szkwilów. Swiadezy to o wielkim braku argu- 
mentów po ich stronie, gdy ja mam ich jeszcze 
podostatkiem. Nie może mi ich bowiem zabra- 
knąć, dopóki walczę o zasady i kierunki poli- 
tyczne, lub społeczne, nie o gloryfikacyę lub 
poniewieranie osób. Chyba, gdyby zasady i kie- 
runki okazały się fałszywe... 

Dotąd jednak najpospolitsze nawet wymyśla- 
nia i złorzeczenia nie przekonały mnie o fał- 
szywości zasad politycznych, którym służę w N. 
Reformie. 

— Skompromitowała się demokracya! — krzy- 
czą puszczyki reakcyi. — Lwowska Kasa Oszczę- 
dności: to ich ofiara... Ale to niczem jeszcze 
wobec zbrodni podpisania przez ptsłów demo- 
kratycznych interpelacyi o „mord rytualny“... 
Nie masz już demokracyi, zepchnięta jęczy w cze- 
luściach piekielnych... 

Kubek w kubek takiesame jęki wydają pu- 
hacze mouarchiczni we Francyi. 

— Panama! Ferdynand Lesseps skompromi 

towany na łożu śmierci! No, teraz jaż republika 
pogrzebana! Nie koniec na tem. Przychodzi 
sprawa Dreyfusa. Skandal nad skandalami, — 
i każdy po innej stronie ten skandal widzi. Re- 
akcyoniści ożywieni; „książęta krwi* odgrywają 
pocieszną rolę monarchów z tronem na księ- 
żyeu. 
4 „panama* przebrzmiała i dreyfusyada się 
skończyła, — a republika żyje w najlepsze. 
Dlaczego? Bo zasada polityczna nie mogła paść 
wraz z niedołężnymi lab niegodziwymi ludźmi. 
Padli ludzie, — zasada została. 

Czyżby demokracya polska, jako polityczna 
zasada, już się przeżyła? To, co ona stworzyła, 
jest podstawą wszystkich dżisicjszych stronnictw 
postępowych, więcej i mniej radykalnych. Na 
niej oparła się cała konstrukcya nowych wią- 
zadeł politycznych i te z nich mają racyę, któ 
re Bię jej szczytów trzymają. Już ta niekłamana, 
choć równie bezmyślna, jak przedwczesna ra- 
dość, z jaką reakcyjne sfery głoszą upadek „de 
mokratów*, — świadczy najlepiej, jak oni po- 
trzebni są w budowie społecznej i politycznej. 
Przykłady są w tym względzie niesłychanie po- 
uczające. Po namiętnych krzykach i wrzawie 
z powodu katastrofy w lwowskiej Kasie i pod: 
pisania kutnakorskiej interpelacyi , — zabierają 
się do pozytywnej roboty politycznej te żywioły, 
które zastąpić nam mają ową „skompromitowa- 
ną demokracyę*, Nadchodzą wybory poselskie 
z trzech miast; walka wyborcza się zaczyna. 
Kogóź nam dają ci zwycięzcy na polu moral- 
ności publicznej? Jakiż homo novus ze szkoły 
politycznego odrodzenia zabłysnął na publicznej 
areniej? Parturiunt montes i rodzi się kandy- 
datara dra Bindera... Co ona dsje nowego? 
Nic, — oprócz najpospolitszego, zużytego i do 
znudzenia na różne boki przewracanego kon- 
serwatyzmu kliki panów krakowskich. 

Cisami ludzie, co przez 30 lat jak najgorzej 
krajem rządzili i są sprawcami jego ruiny, szu- 
kają tylko sposobności, aby wzmocnić swoją 
wszechwładzę, bo czują, że ona rozłazi się pod 
naciskiem faktów. „Obalić demokracyę!* wołają. 
A cóż nam w jej miejsce dadzą? Siebie, tęsa- 
mą klikę, którą obdarzyły nas nieba przed 30 
laty... 

Nazywa się to antysemityzmem, chrześcijań. 
Bko-socyalną demokracyą, walką w obronie chrze- 


czego swego mistrza ulękli się jednak najzago- 
rzalsi jego zwolennicy. Nawet pos. Zabuda zwąt- 
pił, czy potrafi wejść w ślady swojego mentora, 
dał za wygrane, i wykreślił się z jego szkoły. 

I juź bliskim był ks. Stojałowski chwili, gdy 
mógłby powiedzieć słowami Ibsena: „Jestem 
najsilniejszy, bo stoję sam!*, — gdyby na jego 


Oh Willy, we haved missed you. 
Oh Willy, is it you dear? 
Safe, safe at home, 

They did not tell me true dear, 
They said you would not come. 
But I heard you at the gate 
And it made my heart rejoice 
For I knew your welcome footstep, 
And your own familiar voice! 
Oh Willy, is it you dear 
Welcome, welcome home! 


Orłowski. Nie ulega bowiem wątpliwości, że nosi 


księdzu prałacie, jako druh wierny z dawnej 
spółki Kuryerowej, jeżeli tylko... będzie posłem 
wybrany. Post tot discrimina rerum spotkałby 
się dr Orłowski z dawnym współpracownikiem 
swoim z Kuryera Polskiego, na którego pomy- 
słach przemysłowych nie poznała się niewdzię- 
czna ludzkość i pozwoliła złożyć go w dni wio- 
śnie, do grobu. Płaczu i lamentu było dażo; 
ludziska spłakali się, jak bobry, bo to bardzo 
bolesna była dla nich chwila. Ale redaktor 
przedwcześnie zgasłego organu jak feniks wzle- 
ciał z popiołów, zaczerpnął sił na wiedeńskim 
gruncie, i jako prawy syn Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, No- 
wym Sączem, Wieliczką i Białą — darował 
wszystkie doznane pakości, wydał pouczającą 
książkę w czerwonej okładce, i wrócił prosto- 
wać ścieżki na naszych gruntach miejskicb. Je- 
żeli n'ewdzięczni wyborcy nie poznają się na 
tym jego cfiarnym czynie — co, niestety, jest 
więcej, niż pewne — to ronić będą duże lzy 
żala i ks. Stoj:łowski stać będzie znowu sam, 
jak bohater Ibsenowskiego dramatu. Pewny je- 
daak jestem, że p. Orłowski nie obrzydzi sobie 
za jednym razem wyborów i przy najbliższej 
sposobności spróbuje znowu szczęścia na gieł- 
dzie kandydackiej, 

Gdyby p. Orłowski spotkał się na arenie wy- 
borezej z taką niewdzięcznością ludzką, byłoby 
to krwawiącym serce dowodem upadku moral- 
ności publicznej i braku pamięci w naszem, 
zgangrenowarem przez demokracyę, społeczeń 
stwie. Wogóle czuć u nas odrętwienie dla spraw 
publicznych; jakiś chorobliwy przesyt, pomimo 
notorycznego głodu, zwiastuje bliską naszą za 
gładę. Ot n. p. Dreyfas miał jeszcze pewien 
pokup. Nawet niektóre dzienniki nie zły na nim 
zrobiły interes. Potem łaskawe nieba dały mor- 
derstwo rytualne w Polnej i znowu było o czem 
gwarzyć a nawet ukuć pioruny na posłów, zbyt 
długo zabierających miejsca w parlamencie. Ale 
jest obecnie na porządku dziennym taka śliczna 
historya, jak wojna Boćrów z Anglikami, i do- 
tąd z Galicyi ani jednego nie wysłano telegra- 
mu z wyrazami sympatyi dla dzielnych republi- 
kanów, oddanych na pastwę synów Albionu. — 
Była chwila, w której można to było uczynić; 
dzisiaj Anglicy gotowiby przejąć depeszę i po- 
chwalić się nią, jako pod swoim wysłaną adre- 
sem, a to skompromitowałoby nas jeszeze go- 
rzej, niż uśmiercenie kandydatury dra Orłow- 
skiego. Więc dajmy już spokój; py AJ 
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Temi słowami wita opuszczona dziewczyna 
wracającego po długiej rozłące ukochanego 
Willy — ezy Anglia czyni wobec Wilhelma to 
samo, wątpić należy. 

Bardzo niemiłe powitanie ze swoją ukochaną 
miał niedawno Gtinther hrabia Kónigsmarck, 
jeden z bohaterów procesu przeciwko karcia- 
rzom z „klubu poczciwców*. Pan hrabia utrzy- 
mywał stosunck miłosny z niejaką panną Lówe 
i przedstawiał ją, jako swą żonę. Pewnego razu 
zabrał jej klejnoty + zastawił, a gdy po upływie 
długiego czasu panna Löwe upomniała się o ich 
zwrot, hrabia zwrócił jej zapadłe dawno kartki 
zastawnicze. Dla udobruchania rozżalonej ko 
chanki hr. Kónigamarek własnoręcznie napisał 
i podpisaż rewers, w którym przyrzekł pannie 
Löwe 90.000 marek ua wypadek, gdyby się 
z nią nie ożenił. Po niejakim czasie hrabia wy- 
jechał do Drezna, skąd wrócił wkrótce i nad 
wszelkie spodziewanie wyznał pannie Lówe, że 
się w Dreznie ożenił z aktorką, następnie zaś 
wezwał swą dawną królowę serca, ażeby w prze- 
ciągu dwóch godzin opuściła jego willę, gdyż 
prawowita gospodyni domu zaraz przybędzie. 
Panna Lówe opuściła bez protestu piękną willę 
w Gross-Lichterfelde, ale po kilku dniach zja 
wiła się z powrotem, chcąc z hrabią załatwić 
rachunki. Niezbyt uprzejmie przyjęta przez 
służbę, wpadła w taką furyę, że wybiła wszyst- 
kie szyby w parterze willi, a kr. Konigsmarcka, 
który właśnie powrócił z miasta, nie przecza- 
wając, co go spotka, przedstawiła wobec tłumu 
ciekawych przechodniów w barwach niekonie- 
cznie pochlebnych, ale za to zupełnie prawdzi- 
wych. Sprawa oparła się o sąd, który pannę 
Lówe skazał na grzywnę w kwocie 20 marek, 
hrabia zaś za to, że jako Świadek nie przy- 
szedł na rozprawę, ma zapłacić 50 marek. Tak 
sobie urządził życie kr. Kósigsmarck, potomek 
jednego z najstarszych rodów arystokracyi nie- 
mieckiej. 

Kobiety nietylko wybijają szyby w domach 
niewiernych kochanków, ale także — suum cwi- 
que, — umieją energicznie walczyć z wszech- 
potężną modą. — Tatejsza filia powszechnego 
Związku dla udoskonalenia odzieży kobiecej 
zwołała dostępne dla każdego zgromadzenie dla 
ponownego podjęcia dawnej walki przeciw mo- 
dzie damskiej noszeria na ulicy sukien powłó- 
czystych. 

Nader liczne grono przeciwników „trenu*, 
pod jakąkolwiek postacią, zapełniło obszerną 
salę „Langenbeckkausu*. 

Naturalnie, przeważała płeć piękna. Radca 
tajny, profesor Rubner, w dłuższej przemowie 
dowodził zupełnej bezużyteczności, a, €0 wa- 
Żniejsza, wysokiej szkodliwości „trenów*, które 
nietylko dają powód do licznych „zawikłań*, 
lecz nadto, ze względów hygieny, zasługują na 
zupełną zagładę! 
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Z Wystawy Tow. Przzyjaciół 
Sztuk pięknych w Krakowie, 


—— 


Sezon zimowy już się rozpoczął na dobre na 
Wystawie w Sukiennicach. Dość puste w ciągu 
jesieni ściany ogromnych 3l wystawowych 
zaczynają powoli zapełniać Się utworami naszych 
i obeych artystów. Z pemiędzy malarzy ob*ych, 
zwraca na siebio uwagę Karol Marr dużym 
obrazem, noszącym tytuł: „Madonna“, Malarz 
ten, z pochodzenia Amerykanin, mieszkający 
stale w Monachium, pamiętny jesfi  "iczności 


trzeba; oni dobrze wyszli na nas, ale nie my 


twisją nam niesłychanie egzystencyę na tym 
bożym świecie. Najniepotrzebniej myślimy o so- 


wypraszają. Zbiera się areopag w Towarzystwie 
ubezpieczeń i trzech hrabiów, a trzech niehra- 


kartę wstępu zapłacić także musimy. Jedno 
z pism wiedeńskich trafną zrobiło uwagę, że do 


cie, może w dobry humor wprowadzić nawet 


w którejby tak bogate zebrać można dla słowni- 
ctwa polskiego plony. Tego furoru krasomów- 


drodze do doskonałości nie zjawił się dr Józef 


on w głębi duszy ukryty zamiar stanąć przy 


krakowskiej z powodu przed kilk: *4y wysta- 


wionego u nas wielkiego płótna pod tylułem: 
„Biezowniey*. Imponujący ów obraz jaż wów- 
czas dał poznać w swym autorze niepc spolitych 
zdolności malarza. Od tego czasu netylko, że 
Marr nie stracił nie pod względem śmiałej, a 
świadomej swych celów techniki, lecz owszem 
pbi teaz ważenie, iż podniósł ją i us lache 
tnił. 

Jego „Madonna“ przedstawia chóry aniołów, 
adorujące Dzieciątko Jezus, które spoczywa na 
kolanach Najswiętszej Maryi Panny; poza tą 
grupą stoi św. Józef, Scera odbywa się w aocy, 
a oświetlona jest miętycznem światłem , bijącem 
od postaci Dzieciątka i jego Matki. Ten rodzaj 
nadnaturalnego oświetlenia dał artyście pole do 
wprowadzenia prześlicznych efektów świetlnych 
i bogatej kolorystyki. Ważniejszą jednak zaletą, 
niż takie koniec końców nie ulegające kontroli, 
a fantastyczne, efekty, jest nastrój prawdzisrie 
religijny, który szczególniej udało się Marrowi 
wyrazić w twarzyczkach i twarzach zachwyc>- 
nych małych aniołków i dużych aniołów. Du- 
skonałym pomysłem było zasłonięcie sobie rę: » 
ócz przez św. Józefa, którego olaniewa blask 
nadziemski. Również Dzieciąko Jezus pomyślane 
i wykonane jest szczęśliwie. Najsłabszą stronę 
obrazu stanowi sama „Madonna“, ubrana 
w płaszcz ciemno - czerwony, a pojęta dość ba- 
nalnie, w sposób nie przemawiający do widza 
ani pięknością, ani powagą. 

Bez obwijania w bawełnę, przyznać muszę, 
że wystawa kilkunastu prac pana Kozakie- 
wicza silnie mnie zawiodła i to nie dlatego. 
żebym się był spodziewał ujrzeć na niej 00 
nadzwyczajnego, lecz z tego powodu, iż nie 
znajduje się na niej Żadna z poważniejszych 
prac tego rutymowanego artysty. Oglądając te 
kilkanaście płócien i jednę akwarelę, odbiera 
się pajprzód wrażenie, że ich miejsce powinno 
być gdzieś w zbiorach, czyli, krótko mówiąc, 
robią one wrażenia staroświeczcyzny. Później 
jednak, pogodziwszy się z techniką, dziś już prze- 
starzałą, pana Kozakiewieza, znajduje się w jego 
pracach nie jedną dobrą stronę. 

Największym w rozmiarach jest obrazek, za- 
tytułowany „Żarty ułańskie* i bodaj, czy nie 
najsłabszym. Postacie na nim wyciosane są, jak 
z drzewa, a pomimo tego, że ułan i sprowadzo- 
na przezeń z drabiny wiejska dziewezyna niby- 
to się śmieją, niema w obrazku Życia i bumo- 
ru. O wiele lepszą jest scena p. t. „Daj chłop- 
cu spokój“, o której niedawno temu pisałem, a 
dobrą zupełnie dobrze odezuta w plein air'ce 
nOdpoczywająca dziewczyna“. Bardzo zgrabnie 
maluje p. K. małe pejzażyki, w których widać 
dużo obserwacyi prayrody. W tym rodzaju war- 
te są uwagi: „Na drodze do Krakowa“, „Przed 
deszczem do domu“, oraz „Przy zachodzie słoń- 
ca*. Cyganie, których z takiem zamiłowaniem 
1 znawstwem, p. K. maluje, tym razem wystę- 
puje na dwóch obrazkach: „Malarz na stadyach* 
i „Wykradziona* (akwarella). Szezególniej ten 
drugi obrazek malowany jest słabo i nie ustę- 
puje w tym względzie, ani „Dzieciom na łące“, 
ani dwom małym banalnym obrazkom z tytuła 
mi: „Przy oknie* i „Na balkonie*. 

Milatką jest p, Madeyskiego fizurka „Ma- 
tej Ewy“, wykuta z marmuru, a doskonałym 
biust marmurowy „Dziewezyny z południa“. Na- 
tomiast gipsowe lekko kolorowane popiersie „Ma- 
łej Rzymianki*, oraz gipsowy medalion p. t. 
„Upiorek*, robią wrazenie poprostu niesmaczoe, 
Spodziewać się godzi, że tak zdolny rzeżbiarz- 
jak p. M., potej drodze że szkodą dla swej dzia. 
łalności artystycznej, dalej kroczyć nie będzie. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 listopada. 


Msgłyby galewać, gdyby w fałszowaniu faktów 
mie dochodziły do śmieszności, insyanacye organu 
autisemiokiego, kruszącego kop'ę sa kandydatarą 
dra Bind ra. Rzecz aroyciekawa, że Czas, będący 
organem partyi, która forsuje kaadydaturę dra 
Bindera, zajmuje wobec niej życzliwe wprawdzie 
stanowisko, iecz wcale chłodso ją traktuje, — gdy 
radykalny rzekomo organ autisemioki gwałtownie 
walczy w obronie stańczykowskiej kamdydatury. 

Nie przebiera on przytem, jak to zresztą we- 
tgło n niego w stałą metodę, w doborze trodków. 
Twierdzi. że demokrata, powstaniee z 1863 r., pre- 
zydent Kostka, zrzekł się kandydatury na rzeca 
stańczykowskiego ka dydata p. Bindera. Naturalnie 
prawdą to być aia m:że. Bo wytłcmaczalnem jest, 
gdy demokrata jeden ustępuje z areny wyboreej 
i zwolennikom swoim poleca innego, ale za %sZE 
tychsamych, demokratyczaych aasad 
kandydata, Tak postąpił p. Lipiński w 
Nowym Sączu, uczekając się swojej kandyda- 
tury na rzecz dra Adama Doboszyńskiego. To było 
w porządku. Ale nie mógł tego nosynć p. Kostka 
wobec p. Bindera, bez obrażenia swoich zwolenni- 
ków, którzy przecież nie daliby się przepędzaó 
z jednego obozu politycznegć, do drugiego. 

P. prezydent Kostka postąpił też tnktownie, nie 
poleeając swoim Ewolennikom żadnej 
kandydatnry, gdyż jako dostojnik rsądowy 
mógł wprawdzie agitować ga swoją osobistą kaa- 
dydatarą, lecz nia byłoby s jego stroay właści- 
wem stączić harce za inną kardydatnrą, a ©óż do- 
piero za kandydaturą stańczykowską, 

Czy saś Nowa Reforma uazwała wczoraj wy- 
borców nowosądeckich „stadem baranów“, jak jej 
złośliwie podsuwa organ p. Biadera, aby podjadzić 
tych wybarców przesiw kandydatorze dra Dobo- 
szyńskiego, — osądzi każdy, kto wesorajsay nomer 
Nowej Reformy czytał. Wprost przeciwaie, — za- 
uważyliśmy, że wyborcy nle SĄ „stadem baranów“, 
któremby dowolnie rosrządzać można, Śskoda zre- 
sztą osasu i miejsca na polemikę s teadencyjnem 
fałszowaniem faktów. 

W wyższej szkole przemysłowej w Krakowie 
odbędzie się w r. 1899/900 jedymasty a rsędn spe- 
eyalny kurs dla obsłngojąeych maszyny i kotły 
parowe, a to w miesiącach grudniu b.r., styczniu, 
latym i marcu 1900 w 6 godzinach mauki co ty- 
godnia. Bezpośrednio po jego skończeniu rozpocznie 
sią dziewiąty z rzędu knrs specoyalny dla maszyni- 
stów, prowadzących lokomotywy, na który tylko 
po odbyciu korsu dla maszysistów lnb ms podsta- 
wie egzaminu wstępnego wpisaó się można. Osoby, 
pragnące wyksatałoić się na obsługujących kotły 
parowe (palaczy) lub na maszynistów, tak dla mą. 
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-syn stałych, jak i dla lokomotyw, nabędą na kur 
mach tych potrzebnych d» tego, teoretycznych wia 
domości. 

Kto chce uzyskać przyjęcie na kara maszynistów, 
sgłowić się winien w daizch 29 i 30 b. m. w dy- 
rekeyi zakładu, wykazując się z ukończenia przepi 
sanej ustawą nauki w szkcle ladowej, nadto sze 
Ściomies ęczuej co najmniej praktyki w zawodzie 
śluearskim, kotlarskim, albo też przy kotle lub 
maszynie parowej. 

Każdy z wpisujących się płaci 1 złr. na écodki 
naukowo zakładu; od złożenia tej kwoty nie ma 
uwolnienia. Dalszej opłaty się nie skłzda. Po ukoń- 
czeniu kursu wydaje się świadectwa. 

Nauka odbywać się będzie na podstawie nastę. 
pującago pregramu: Wstęp: Palanie, ciepło, prę 
żaość „pary, Ciśnienie atmosfery, kondenzacya, dzia- 
łanie siły, praoa mechaniczna, siła konia, mate 
ryał opałowy. Systemy kotłów parowych, armatnry 
i repuracye tychże ete.; zamurowywanie kotłów ; 
fabrykacya tychże. Osad kotłowy 1 Jego usunięcie. 
Usskodzenia i eksplozyc kotłów. Ustawa odnosząca 
się do kotłów parowych i dodatkowe rozporządso 
nia w kiernaku praktycznoj obsługi takichże ko 
tłów, Krótki rys historyi maszyn parowych. GIó- 
waa cząści składowe maszyn parowycb, ioh po 
dział. Szezegółowy opis najważniejszych sposobów 
rozprowadzania pary. Etspanzya f kondenzawya pa- 
ry. Praktyczne obsłagiwanie maszyn. Oznaczanie 
siły i badanie maszyny parowej. Przenoszenie Biły 
za pomocą kół zazębionych, lin i paeów. 

Program nanki kursu dla prowadzących lokomo- 
tywy ogłosi się później. O łaskawe rozszerzanie 
wiadomości w nakreślonej powyżej sprawie w ko- 
łach interesowanych i życzliwe zachęcanie do bra- 
nia ndziała w nadmienionych knrsach — dyrekcya 
szkoły uprzejmie uprasta. 

Odzyskanie Wawelu weszło na nowe tory. — 
Wskutek zbyt wygórowanych żądań pieniężnych 
wojskowości za opróżnienie całego Wawelu, mar- 
Bzałcek kraju Badeni podczas swego pobytu w Kra. 
kowie saproponował, aby rozdzielić sprawę samego 
zamku krajowego, który dla nas ma największą 
wartość i gdzie znajdują się pamiątki, narażone na 
niebezpieczeństwo, od sprawy budynków, jakie na 
Wawelu wsniósł rząd austryacki, Rozdział taki 
byłby eczywiście chwilowym i ma na celn upro- 
szezenie obu atronom partcaktacyj. 

„Pomniki Krakowa“. Pod tym tytułem pp. Ma- 
ksymilisa i Stanisław Cerchowie, ze wapólpraco 
wnictwam dra Feliksa Kopery, postanowili wydać 
pomnikowe dzieło, odtwarzające w rysnnkach, za- 
opatrzoaych odpowiednim tekstem, zabytki krakow- 
skie w liezbic dochodzącej tysiąca. 

Prospekt tego rzeczywiście pomnikowego dzieła, 
zasługującego na jak najszersze poparcie ze strony 
społeczeństwa polskiego, mamy przed sobą. Daje 
on miurę tej dokładności artystycznej i prawdziwe 
go przepychu, z jakiemi „Pomniki Krakowa* — w 
reprodakcyi rysunków odręcznych, a nie fotogra- 
fij — wydawane będą. Artysta malarz p Maksy- 
milian Cercha poświęcił eałe swe życie ma zbiers- 
mie rysunków z zabytków krakowskich, a uzupeł- 
mił je w pewnej części syn jego p. Sianisław Cer- 

tem zaś zaopatrzył dr. Kopera. 
niska coma za tak wipaniałe wyda- 
wnictwo, podjęte nie w celach spekulacyi, powinna 
także zachęcić do nabywania go tych wszystkieb, 
których sercu drogiemi są pamiątki bndownietwa i 
rześby, zgromadzone w murach prastarej stolicy 
Polski. 

Rocznica listopadowa. Przypominamy, że jutro 
w miedzielę odbędaie się mrocayetcśó marodowa w 
sali „Sokoła“. Zbytecznem byłoby chyba nawoły- 
wsć pnbliczność naszą do wsięcia udziału w oboho- 
dzie rocznicy, — tłamy zapełnią salę „Sokola“, 
Czysty dochód przeznaczono na potrzebujące bar 
dzo pomocy matoryalnej „Przytulisko weteranów z 
r. 1863“, 

Uniwersytet ludowy. Jutro w niedzielę o godz. 
5 po połndain w amfiteatrze Nowodworskim odbę- 
dzie się trzeci wykład p. Sobieskiego p. t.: „Z hi 
storyi chłopów w Polsce“, 

Egzamin fizykacki przed komisyą, pod przewo- 
dnictwem pretomodyka p. Merunowicza, złożyli na 
stępujący dektorowie wszech nauk lekarskich: Ma- 
rek Feldmaan z Jarosławia, Stanisław Jankowski 
z Krakowa (s odanaozeniem), Andrzej Kondratowicz 
u Mostów Wielkich (z odznaczeniem), Tomasz Pio- 
trowski z Oleska, Ferdynand Stankiewicz ze Lwa 
wa, Maryan Udziela a Janowa (z odznaczeniem) 

Na dockód „Domu pracy“ odbędzie się dnia 17 
grndnia loterya gospodarcza, ciesząca się co roku 
zasłużonem powodzeniem. Urządzoną zostanie w njo 
żdżalni pod Kapocynami, pod kierownictwem p. do 
legatowei Laakowakiej, ' 

Na loteryę gospodarczą odbyć się mającą dnia 
3 grndnia na rzecz budawy gykoły polskiej imienia 
Adama Asnyka, przesłało Zarządowi Koła pań Tow. 
„Szkoły ludowej* pani Helena Szarska 5 złr. 

Odczyt p. Jerzego Zuławskiego p. t. „Stani- 
sław Przybyszewski i jego teorya sztuki“, który 
sią miał edhyć jutro w niedzielę na doehód spro- 
wadzenia zwłok Julinsza Słowackiego, Został z po- 
wodów niesależnych od komitetu edłożonym. _ 

W zakładzia prof. Bujwida w październikn 
szezepiono ochromnie przeeiw wodowstrętuw! 0” 
sób 31. 

Raut chryzantomowy z łaskawym współudzia- 
łem pań: Wandy Eminowiczówny, Aity Kirkorowej, 
Bsifmanówny, Miry Wielandówny i pp. Paczow- 
skłego i dra Szenka, odbędzie się w poniedziałek 
27 b. m. w lokalu „Czytelni dla kobiet“ (Szpital- 
ua 7). Początek o godz, 7 wieczorem, 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano Jana Żela. 
znego z Krowodrzy, jako podejrzanego o rabunek, 
Arona Józefa Goldsteina, handlarza starzyzny, Za 
kupowanie kradzionych przedmiotów. Również pod 
zarzutem kradzieży osadzono w aresztach policyj- 
nych Karola Kuchnę oraz Michała Zatorskiego, nie- 
letniego chłopca, który dopuśsił się kradzieży chle- 
ba, ciastek i cukierków. Za Sprzeniewierzenie 30 
kilogramów oliwy przytrzymany został Michał Ka- 
rolczyk. 

Zamach samobkójczy. Z niewiadomych dotych- 
czna powodów tangnęła się na własne życie nie- 
jaka Władysława Romańska, 36 lat licząca kobieta, 
zamieszkała w Krakowie, przy ulicy Dłnziej, De- 
spuratka zażyła kwasu octowego, lecz wezwane po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego przybyło na- 
tychmiast, i, udzieliwszy pomocy lekarskiej, zdołało 
chorą uratować, poczem przewieziono ją do szpitala 
bw. Łazarza. Romsńskiej nie grosi już niebezpie- 
czaństwo Śmierci. 

Z Tarnowa donoszą aam: Zawiązało się u nas 
Towarzystwo ogrodnicze, którego celem jest pod 
nieść tę gałąź gospodaratwa, W pierwszym rzę.. 


rzędzie chodzi o rozwinięcie sadownictwa w powie 
cie tarnowskim i w okolicznych powiatach. Aby to 
Towarzystwo jednak z zadania swego należycie wy 
wiązać 8ię mogło, oprzeć się musi przewanie na 
tych, którzy mają najwięcej styczności z ludem 
rozwój sadownictwa bowiem możliwym będzie do 
piero wtedy, jeżeli lad włościański przekonasy bę 
dzie o dmiosłości uprawy drzew owocowych pod 
względem ekonomicznym , jeżeli zaszczepimy jnż w 
dzieciach poszanowanie własnych i cudzych drzew. 
Dlatego zwraca sę zarząd do duchowieństwa, na 
uczycieli i zarządów Kółek rolniczych z prośbą, 
aby zeskcieli krzewić idee Towarzystwa między 
ludem; a celem wzajemaego wspierania się i zje 
dnoczenia akcyi działania , zechcieli przystąpić do 
Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie. 

Warunki są bardzo przystępne, 2 mianowicie 
opłaca członek zwyczsjny 2 korony wpisowego i 4 
korony rocznie, nauczyciele i nanczycielki 2 koro- 
ny rocznie, a włościanie 80 helerów rocznie. W za- 
mian korzystać będą członkowie z bezpłatnych pre- 
mij, udzielanych im przez Towarzystwo w zrazacb, 
nasionach, lub drzewkach, z dzieł i czasopism bę 
dących własnością Towarzystwa, z odczytów i wy. 
staw przes Towarzystwo urządzanych, a w końcn 
z rad i wskazówek, które im stosownie do potrzeb 
ustnie lub pisemnie udzielane będą, 

Zgłorzenia nadsyłać należy pod adresem sekre 
tarza Towarzystwa, nauczyciela krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, p. A. Kurowskiego. 

Z Mielca donoszą do Kuryera Lwowskiego: 
„Z tutejszego powiatn i z powiatu tarnobrzeskiego 
w sprawie nowego gimuszyam wybiera się do Lwo- 
wa do namiestnictwa i do Wiednia do ministerstwa 
oświaty deputacya z prośbą, aby gimnazyum to 
otwarto w Mielcu, nie w Dębicy. Wielkie rozgo- 
ryczenie panuje tu na wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej, dra Bobrzyńskiego, który wbrew in- 
teresowi ludności, w tym rozległym kącie kraju 
pozbawionej wszelkich szkół? średnich, wbrew u- 
chwale Sejmn, który oświadczył Bię za utworze- 
niem gimnazynm w Mielcu, nbocznemi drogami usi 
łuje uzyskać tę szkołę średuią dla Dębicy.“ 

Towarzystwo lm. Tad. Kościuszki w Przemy- 
Ślu nrządsa w niedzielę dnia 3 gradnia b. r. w Sali 
„Sokoła* uroczysty wieczór na. fandnsz sprowadze: 
nia zwłok Juliusza Słowackiego z obczysny do kra- 
ju* Program: 1. Zugajenie. 2. Miinchheimer: Kan- 
tata „Do mistrzów sztaki* (chór męski) 3. Słowa 
cki: „Testament“ (deilamacya). 4. „W Dąbrowie 
gorniczej”, obraz sceniczny w 1 akcie Józefa Ma- 
skcffa, 5. J. Słowacki: „Kordyan* (Spisek korona- 
cyjny). 

W zakładzie ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie odbyły 
się wybory uzupełniające. Wybrani zostali: z I ka- 
tegoryi wyborozej, jako reprezentanci przedsiębior- 
ców p. Franciszek Rozwadowski ze Lwowa na ezłon- 
ka, a p. Stanisław Jędrsejowicz 2 Jasionki na jego 
zastępcę. Jako reprezentanci robotników: p. Kazi- 
mierz Szmajek z Czechowice na członka i p. Ale- 
ksander Sawczyński z Załawia na jego zastępcę. — 
Z Il kategoryi wyborczej jako reprezentanci przed 
siębiorców: p. dr Mikołaj Federowioz z Sękowy na 
członka i p. Zygmunt Piotrowicz ze Lwowa na je- 
go zastępcę Jako reprezcutanci robotników: p. Jó- 
zef Tomicki so Lwowa na członka i p. Franciszek 
Wysocki ze Lwowa na jego zastępcę. Z III kate- 
goryi wyborczej jako reprezentanci przedsiębiorców: 
p. Aloizy Liopold ze Czerniowiec na członka i p. 
Stanisław Chołoniewski ze Lwowa na jego zastępcę. 
Jako reprezentanci robotników: p. Andrzej Namie 
stnik ae Lwowa na członka i p. Micha? Biclanik 
a Tarnopola na jego zastępcę. 

Ślub. W kościele OO. Bernardynów wo Lwowie 
pcbłogosławiony został dziś związek małżeński p. 
Tomasza Żmudzińskiego z pansą Wandą Ż:lechow 
ską. 

Resztę swego łupu, pochodzącego z okradzenia 
wozu pocztowego we Lwowie, oddała wczoraj do- 
browolnie żona Kuśaicrza, Karolina, Były to ko 
sztowneści i 240 złr. gotówką, które były nkryte 
na strychu pod gontami daohowemi. 

Sprzeniewierzónie. Naczelnik stacyi kolei pań- 
stwowej, Waleryan Dębczuk, w Denyszowie (Galicya 
wschodnia), cierpiący podobno na suchoty, sprzenie- 
wierzył 1.500 złr. i umknął z kwotą tą umknął 
w niewiadomym kierunka. ! 

Kronika prowiacyonalna. W Żulinie (wieś w 
powiecie stryjskim) zamordował drozony syn ojca. 
W zbrodni tej miała pomagać ma matka, a żona 
zamordowanego. Strasznie okaleczone zwłeki znala 
zła żandarmerya stryjska w lesie państwa Barań 
skich, Zbrodniarza następnie okuła żadarmerya i od 
dała w ręce proknratoryi. Nienawiść powstać mia- 
ła a powodu zatarga o grunt, 

Utopił się dnia 22 b. m. o godz. 11 przed po 
łaudniem w rzece Serot, koło Tarnopola, Chaim Es 
ser, liczący lat 66, magazynier z cegielni H Mar- 
guleBa. 

W Tarynce, we wsi, o milę oddalonej od Żółkwi, 
czteroletni syn włościanina Koszowskiego, nożem 
rozpłatał brzuch swemu ośmioletniemu bratu, który 
wczoraj rano umarł wskutek tego w szpitalu ż5ł 
kiewskim, 

Kronika warszawska. Wczoraj w południe od 
prawiono w kościele pokarmolickim nabożeńs wo 
żałobne za duszę 6. p. Aleksandry Rakiewicsowej 
zmarłej w r. a, znakomitej artystki aceny warszaw 
skiej. Przy tej sposobności artyści i artystki teatru 
Rozmaitości. za pośreduietwem swego reżysera, p- 
Bolesława Ładnowskiego, złożyli w redakcyi Ku 
ryera urszawskiego 183 rb. na popiersie Ale 
kssndry Rakiewiczowej, które ustawione będzie w 
foyer teatru Wielkiego. , 

Onegdaj w Warszawie podpisany został akt da 
rowizny, mocą którego Sukcesorowia $, p, Wilhel- 
ma Ellisa Rau'a, przeznaczyli 300.000 rubli na ga- 
kładanie ogródków dziecięcych w Warszawie, 

Zjazd górników Królestwa Polskiego odbędzie się 
7 grndnia w Warszawie. 

Hanryk Sienkiewicz złożył godność prozesa „Ka 
By literackiej“ z powodu braku czasu. 

Raul Koczalski wystąpi w Cieszynie z dwoma 
koncertami, a mianowicie w dniach 28 i 29 b. m. 

Deputacya Związka niemieckich nanozyciali ln 
dowych w Anstryi bawiła w tych dniach w Wie- 
dniu, czyniąc w Radzie państwa zabiegi w Sprawie 
podwyższenia płac. W myśl nchwały wiecu, który 
się odbył dnia 1 b. m. w Wiedniu, depntacya wo 
bee niemieekich posłów liberalnych wyrariła ży- 
czenie, ażeby Rada państwa sprawę podwyższenia 
płac traktowała jako kwostyę nagłą, Depatacya 
wykazała, że w Anstryi 1400 nanczycieli pobiera 
mniej niż 200 złr. rocznie, przeszło 2000 nauczy- 
cieli mniej niż 300 słr., przeszło 10.000 nauczy- 

„ “ej niż 400 złr. Posłowie zapewnili depu- 


NOWA REFORMA. 


tacyę, że kluby, do których należą, już teraz za 
stanawiają się nad tą sprawą, ale Bytnacya polity- 
czna nie dozwala poruszyć w Izbie tej kwestyi 
- RE niż w pierwszych miesiącach przyszłego 
roku. 

Rozwód. Z Budapesztu doncszą, że królewska 
kurya sądowa potwierdziła wyrok pierwszej i dru- 
giej instancyi, rozwiązujący małżeństwo hr. Samuela 
Gyulai z baronówną Alicyą Vecsey. Hrabina Gyu- 
lai zwracała na siehie powszechną uwagę marno 
trawstwem, które do szczęśliwego początkowo ży 
cia wniosło gorszące swary. Hrabina, której nie 
wystarczała wyznaezona przez męża renta, uciekała 
się dn ciągłych procesów, aż wreszcie postanowiła 
watąpić do jednego z budapeszteńskich teatrów 
Varietć, czyli poprostu do tinglu. Rzecz z rozmai- 
tych powodów nie przyszła do skutku, obecnie zaś 
hrabina, otrzymawszy nieproszony rozwód, ma zu 
pełnie wolne ręce. 

Morderca Køwacz sam się stawił w binrze po 
licyjnem w Budapeszcie i zeznał, że zamordował 
swego towarzysza, który, znalazłszy 7 guldenów 
zawinięte w chnsteczce, nie chciał? się z Kowaczem 
podzielić. Policya wdrożyła śledztwo w tej spra 
wie. 

Pożar. który wyhuchnął wczoraj w pałacn hr. 
Tassila Feeieticaa w Budapeszcie, wyrządził szkodę 
na 40.000 złr. Wielka sala festynowa o bogatych 
dekoracyach artystycznych uległa zupełnemu zui- 
Bzczeniu. 

Samobójstwo. Piętnastoletni nczeń gimnazyalny 
Fleisbher, syn dyrektora gimnazyum w Belowarze, 
w Kroaoyi, odebrał? sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. Powodem samohójstwa była nieszczęśliwa 
miłość obok niedostatecznych postępów w nauce. 

Konkurencyjna walka, tocząca się nienstannie 
pomiędzy dwoma wychodzącemi w Berlinie dzien- 
nikami, a mianowieie między Morgenpost a Berli- 
ner Local- Anzeiger, spowodowała zajmujące cd 
krycie. Oto Morgenpost domosi, że Local-Anzeiger 
Bam prenumeruje zuaeżną liczbę własnego pisma, 
ażeby wykazać tylko wysoką eyfrę prennmerato- 
«ów. Przysięgły rewizor, mie spostrzegłszy fortein, 
potwierdził urzędownie liczbę abonentów, Redakcya 
Morgenpost ofiarownie dowód prawdy. 

„Nauka języka polskiego, która wskutek rewizyi 
ministeryalnego radcy p. Meineriza w trzech niż 
szych klasach gimnazynm w Chełmnie, w Prusach 
Zachodnich, zniesioną została, niebawem — jak do 
nosi Dziennik Poznański — znowu będzie przy- 
wrócona. Zdaje się, że dyrektor, idąc za radą owe 
go rsdcy, zbyt się z zakazem pospieszył, a nie 
czekał w tej mierso na zezwolenie bezpośredniej 
swoj władzy, t.j. prowineyonalnego koleginm szkol- 
nego w Gdańska, które nakazało naukę języka 
polskiego przywrócić i lekcyj polskich jak dawniej 
udzielać. k 

Wiadomość ta nie powinna odwrócić uwagi ogó- 
łu polskiego od gimnazyum chełmińskiego, gdyż 
rząd prnski umie rzeczy, zapowiedziane na naj 
bliższą przyszłość , odłożyć zgrabnie ad calendas 
graecas. 

Wydalania. Wychodząca w Elku ma Mazurach 
Gazeta Ludowa donosi o wydaleniu pracującego 
w jej drnkarni zecara Tadeusza Westfslowicz. 
Otrzymał w sobotę naglo nakaz, aby w przeciągu 
24 godzin opuści? granice monarchii. Nakaz po- 
ehodzi od samego naczelnego prezesa prow neyi 
wschodaio pruskiej, kr. Wilhelma Bismarcka, który 
zażądał osóbnych sprawczdań o tym „wielzim zbro- 
dniacza*, który Śmiał pracować dia gazoty, słnżą- 
eej sprawie lndn maznrskiego. W nrzędzsie meldan- 
kowym powiedzisma dotkniętemu baaicyą wyrzśsów 


nGdyby pau był Niemeem austryackim, tobyśrsy | 


pana nie wydaiili, ale Maznurowi galieyjskiemu nie 
możemy tu na pobyt pozwalać!* Jedyną „zbro 
dnią* Tadeusza Westfalewicza był więc jego ro 
dzinny język polski. 

Sensacyjne aresztowania. Wczoraj podaliśmy 
wiadomość o rzekomem aresztowania rosyjskiego 
ministra skarbu, Wittego, zasnaczając zarazem, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa jest to albo 
kaczka dziennikarska, albo zwyezajny manewr gieł- 
dowy. Rzeczywiście plotkę ową wywołał error in 
persona. Wittego istotnie nwięzicno, ale nie mini- 
stra, tylko włańcicieła cyrku. Kaozka dziennikarska 
wyfrunęła tym razem s Londynu, a znalazła dobre 
przyjęcie wobec przesilenia finansowego w Rosyi. 
Rosyjski minister skarbu prosił cara o urlop, otrzy 
mał atoli odpowiedź, że udzielenie urlopu może na 
stąpić dopiero po wyświetleniu sprawy o nadużycia 
grynderakie Mamontowa. Jak zwykle bywa, za po 
głoską 0 aresztowanin, przybyła drnga o rzekomem 
samobójsąwie Wittego, ale prasa jaż była dostate- 
cznic uprzedzoną i ani na chwilę nie łndziła się 
co do wiarogodności tej plotki, Charakterystycznym 
momentem całej afery było nagłe podskoczenie 
kursów na giełdzie petersburskiej na wieść o Śmierci 
Wittego. 

Inne, ale tylko zamierzone, aresztowanie jest 
przemiotem wesołych rozmów w Niemczech. Gdy 
sekretars stanu państwowego urzędn pocztowago, 
Podbielski, wracająs z podróży inspokcyjnej 
do Berlina, wysiadł w Heidelbergn z wagonh 1 
w sali restauracyjnej zasiadł do stołn, ażeby się 
pokrzepić szampanem. policyant na teu widok po 
wziął ugruntowane, zdaniem jego, podejrzenie — 
wianie bowiem a Frankfurtu umknął jakiś defrau- 
dant, zabrawszy 32,000 marck. Podbielski wyp'ja 
szampana i wsiada do wagonu, a wtedy policyant 
żąda podania nazwisks. Podbielski odmawia, ale 
gdy policyant nie chce ustąpić, odpowiada: 

— Podbielski. 

Policyant salutnje i odchodzi skonsternowany. 

Pałac Schliemanna w Atenach przy nlicy Fi- 
dyasza nabył rząd niemiecki za 400.000 dracbm. 
S:hliemann posiadał w Atenach jeszcze drogi pa- 
łac „Ilion* przy ulicy Uniwersyteckiej, 

Wilki w Serbil. Donoszą z Belgradn, że w ob- 
wodzie Radniekim ogromne stada wilków snują się 
w biały dzień i napadają po wsiach na ludzi i 
zwierzęta domowe, Rząd wezwał towarzystwo łc- 
wioskie do tępienia niebozpiecznych sskodników. 

Siła przyzwyczsjenia. (W restauracyi). 

— Kelner, wykałaczkę ! 

— Zajęta, proszę para... 


Podziękowanie. Otrzymujemy nnstępujące pigmo: 
Wynik z loteryi Stowarzyszenia nauczycielck, która 
się odbyła duia 12 listopada, był brutto 824 złr. 
65 ct. Po opłaceniu sali, muzyki, druków, służby, 
cukierni i drobaych fantów, czysty zysk pozostał 
523 złr. 54 et. Wszystkim, którzy przyczynili się 
do uówietuienia i powodzenia loteryi , składa po- 
dziękę Wanda Żeleńska, prezesowa Stowarzysze- 
mia nauczycielck. 


Mianowania i przeziesienia. Namiestnik prse- 
snaczył sekretarza mamiestnictwa, Stanisława Ko- 
rytowskiego do Błnżby w starostwie w Nadwórnej, 
oraz przeniósł komisarza powiatowego dr. Zdzisła 
wa Wawranacha z Żółkwi do Lwowa i koncepiete 
namiestaict sa Witolda Bartmańskiego z Gródka do 
Żółkwi. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
auskultantami sędowymi praktykantów sądowych: 
Władysława Marnsa. Izydora G basa, Edmunda Pa 
gowskiego i Adama K»sparka, Oficyała kancelaryj 
nego prey Bądzie krajowym w Krakowie, Michała 
Przybyszowskiego, starszym ofisyałem kancelaryj- 
nym przy Sądzie powiatowym w Niska. 


Konkursy. Wydzia? powiatowy w Tarnowie o 
głasza konknra na posadę kaneelisty i zarazem lu- 
stratora gminnycg kas pożyszkowych s dniem 1 
stycznia 1900 obsadzić wię mającą. 

Wydział Rady powiatowej w Brzesku rozpisanie 
konknrs na posadę aknszerki okreg wej w Brzesku 
s roczną płacą 100 xłr., płatną w ratach miesię- 
czaych z dołn. 

Sąd powiatowy w Mielou pr yjmie pisarza ob 
znajomionego z manipulaeyą hipoteczną za wyna- 
grodzeniem dziennem 1 złr. do 1 złr. 25 et. Świa- 
dectwa wywagane. 


Gazeta Lwowska mr. 269. 


Z kalendarza. W sobotę 25 listopada: Ka 
tarzyny panny męcz.; w niedzieię 26 listopada: 
Piotra Aleksandra b.; w poniedziałek 27 listopada: 
Waleryana bisk. męcz, 

Wachód słońca dnia 26 listopada o godz. 7 m. 
14, zachód o godz, 3 m. 43, Długość dnia godz 
8 m. 29. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 26 listopada: „Kordyan*, poe- 
mat dramatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego 
(po raz 2). 

We wtorek 28 listopada: „Urzędowa żona”, 
sztnka w 5 aktach wcdług noweli A. H. Sava- 
go'a. 

Najbliższa nowość „Dolly“, komedya w 3 sktach 
Henryka Christiernsowa, przekład M. Szukiewicza, 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Rozdział kontyngentu spirytusowego. Urzędo- 
wa Wiener Zig ogłosiła sprawozdarie z obrad 
ankiety w sprawie przyszłej regulacyi indywi- 
dualnego rozdziału kontyngeutu spirytusowego. 
Aukieta obradowała pod przewodnictwem szefa 
gekcyi w gmachu ministerstwa skarba, a po- 
między ekspertami znajdowali się pp.: Abra 
hnmowicz, Buczewski, Czecz, Dzieduszycki, 
Włodzimierz Gniewosz, Maliński, Rosonstok, 
Stefanowicz i Wawnikiewicz. 

Podstawę obrad stanowił przedłożony ankie 
cie projekt, którsgo jednakże nie można uważać 
za przedłożenie rządowe, tylko za materyał 
do obrad w ankiecie  Reforent, radca ministe 
ryalny, Bsrnacky, przedstawił zasady projekta 
I tak indywiduainy rozdział kontyngentu ma 
według projektu począwszy od kampanii 1900 
na 1901 rok, obejmować po cztery okresy 
obrotowe tak, że okres czssu do końca Bier 
pnia 1908 roku. dla którego osecnie wysskuść 
og'lnego kontyngentu jest ozaaczorą. będzie 
zawi-rać dwa terminy rozdziała. Oh'zar upra 
wni>nych gorzelni w ten sam srpes'b, jak 
w ustawie o kontynzencie z roku 1894 jest o 


graniczony. W zamian miarą udziaia ma być 


nie przeciętna produkcya , ale najwyżjsa roczna 
produkcya w przeciągu okresu obrotowege, po 
przedzejącego termin rozdziału. 


Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wie“ zodbytego w dniu 23 listopada 1899 ruka 
targu w Krakowie na Pradniku Białym. 

Spęd 136 sztuk bydła; w tem 135 wołów, 
1 krowa. 

Rozkupiono wszystkie sztuki. 

Towar z paszy płacono po 31 do 3$2'/, złr. 
za 100 kg żywej wagi. 

Usposobienie ożywione z powodu obscności 
kupców zakrajowych. 

z targow zpezawych. Kraków, 24 listopada. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pazenica od 7.15 
do 820. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 6:15 do 7:10. Zyto węgierskie od — — 
do —'*—. Jęczmisa od 550 do 620. Owies 
dz opłatą akcyzową od 6— do 650 Groch od 
850 do 12:—. Tatarka od 7:— do 8:50 Proso 
od 5*— do 575. Fasola od 7*— do 1050. Ja 
gły od 9:50 do 1250. Siano od —— do 3 40. 
Słoma od —— do 2—. Koniczyna na pasz: 
od —'— do 4*—. Ziemniaki za hektolitr od 
220 do 260, Jaja za kopę od 1-70 do 219 
Masło za garniec od 3:50 do 4*25. Spirytee na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 84—. 
Okowita na 750 Tralesa za kekzolitr od —— 
do 64—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——: $6- 
niczyna nasienna biała od 20-— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —*— d0 —'—. 
Kukaradza od —— do 525 Rzepak zimowy 
za 100 kig. od ——— do ——. Kapusta w glo- 
wach do —.60 do 1.20. 


C aaa 


Ostatnie WIAdOROŚCI 


z Rady państwa. 


Na wozorajssem posiedzenia Rady państwa 
po p. Dworzaku przemawiał z kolei p. Jax ze 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego. Przedata- 
wia się on jako stary Austryak, który zawsza 
bronił praw Niemców w Austryi, twierdzi, że 
skatkiem nieszczęsnej wojny Aastrya w r. 1867, 
rozpadła się na dwie części, przyczem Węgry 
odniosły zwycięstwo, a Austra została pokona 
na. Mowca eytuje slowa pewnego węgierskiego 


męża stanu, który się wyraził, że Węgry, jako 


go, Jabłońskiego 
Sękowskiego. m 
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centrum, są silnicjszą częścią państwa, a Przed- 
litawii przyznał tylko znaczenie prowincyj gra- 
nicznych. Wobec tego, ludy austryackie powin- 
ny wszelkim sporom dać spokój i w patryoty- 
ceznem poczucia poświecić wszelkie siły energi- 
oznemu zwalczania Węgier. Węgry — zdaniem 
mowey — nigdy wobec Anstryi uezciwie obo- 
wiązków nie spełniały. P. J»x omawia dalej po- 
szczególne przedłożenia ug: d'wa, zajmuje się 
przeważnie regnlacyą walaty, która wedłng nie- 
go znacznie obciąża wytwórcze klasy ludności, 
a wychodzi na korzyść jedynie wieikiema kapi- 
talizmowi. Państwo będzie o 100 milionów wię- 
cej płacić tytułem procentu za długi swoje. niż 
dotychczas. W sprawic bankowej, twierdzi p. 
Jax, że byłoby szczęściem dla Austryi, gdyby 
Węgrzy osobny bank założyli dla sicbie. Skut- 
kiem zawartej umowy kwotowej. Austrya fatty- 
cznie płacić będzie nie 65. ale 85%. W końcu 
mowca oświadcza, ze będzie wszelkiemi środka- 
mi zwalczał ugodę. 


Na tem dyskasyę przerwano. Po odpowiedzi 


kierownika ministerstwa oświaty Hartla na kil- 
ka interpelacyj, posiedzenie znmknięto. Następne 
odbędzie się w poniedziałek. 


Na posiedzenia komisyi legitymacyj- 


nej wszczęła się ważna pod wielu względami 
dyskusya nad sprawą zatwierdzenia wyboru po- 
Sła z piątej knryi miasta Lwowa: Kozakie- 
wieza. Poseł Dyk. któremu sprawę tego wy- 
boru oddano do referatu, przedstawił zajścia, 
jakie działy się przy tym wyborze, opowiadał 
o teroryzmie, jaki wywierano na wyborców, — 
wspomniał o zamordowaniu komisarza rządowe- 
go 8. p. Popiela w Dawidowie i skonstatował, 
że z wielu miejsc brak aktów wyborczych, 
gdyż chłopi nie dopuścili do przeprowadzenia 


wyborów. Sprawozdanie swe zakończył p. Dyk 
oświadczeniem, iż wobec tak niezwykłej sytua- 
eyi nie stawia wniosku, lecz komisyi pozostawia 


sprawę tę do rozstrzygnięcia. 


Zabrał wówczae głos p. Schfieker (libe- 


rał) i uezynił wniosek e unieważnienie 


wyboru p. Kozakiewicza. Rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której brali udział wy- 
łącznie ezłonkowie niemieckiej lewicy. P. Wo- 
ake zaproponownł więc, aby komisya wybrała 
subkomitet, któryby ze stauowiska prawniczego 
kwestyę tę rozatrzygugł. Nadto podaiósł p. No- 
ske, że sprawy zatwierdzenia lub unieważnie- 
nia mandatu p. Kozakiewicza nie należy roz- 
strzygać w czasie nieobecności członka komisyi 
p. Daszyńskiego, towarzysza klubowego p. Ko- 
zakiewicza. 

Na to oświndewył p. Górski, iż Polacy w 
sprawie tej głomu zabierać nie będą. — Mowca 
atoli pozwoli sabie zwrócić uwsgę, że od po- 
czątku kadencyi Polacy stali się przedmiotem 
ataków ze wszystkich stron z powodu nieprze- 
prowadzonych rzekomo prawidłowo wyborów. 


Telegraficzne | telstoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Nowy Sącz. 25 listopada. Burmistrz Li- 
pihski eofnął swoją kandydatarę do 
Rady państwa i polecił swoim zwolennikom 
kandydatarę dra Adama Doboszyńskiego. 

„Drimiaj wieczór odbędzie się w sali Rady 


miejskiej Sgromadrenie wyborców, na którem 
przemawiać będzie dr. Adam Doboszyński, 


Biała, 25 listopada. Tutejszy komitet przed 


wyborezy polski, łącznie z komitetem wieli- 
ckim,ueawsłił popierać dalej kundydaturę dra 
Adama Dohoszyńskiego. Roalepiono też 


tutaj plakaty, w języka niemieckim i połekim, 
polecające tę demokratyczną kandydatnrę imie- 
niem obu komitetów. 

Lwów, 25 listopada. (7elef.) Z Wiednia na- 
doszła prywatna, z bardzo dubrego żródła po 
chodząca wiadom.ść, że wybór dea Godsiewa 
Małachowskiego na prezydenta miw 
sta nie został zatwierdzony. 

Lwów, 25 listopada. (Telef) Na dzisiejszem 
posiedzenia del -gatow związku stowarzyszeń za- 
rubkowych i gosp d rczych w Galicyi, p. Ła- 
ski imieni m kumi yi przedźożył sprawozdanie 
o ezynn: ścach wydziała za rok utiegły. 

Wydziałowi wyrażono za jego pracę uznanie, 
poczem nchwałono wezwać towarzystwa do ose- 
bregu wykaz; wania eyfr, odnoszą':ych się do 
kredytu włośsiańskiego Posłum: Mącińsk ema, 
Dawidowi Abrahamuwiczowi i Lveweneteinowć 
uchwalono wyrazić podziękowanie za ich stano- 
wisko w Sejmie w sprawie podatków. 

Ks. Koleński, z Rymanowa, przedłożył 
aprawozdnnie komisyi o lustracyach, które przy- 


jeto do wiadomości. 


Dr. Ehrlieb, ze Skałata, refcrował w spra- 
wie reformy nastawy © stowarzyszeninch, co wy- 
wołało obszerną dyskasye; poczem p. Kowal- 
ski przedłożył sprawozdanie komisyi badżoto- 
wej o preliminarzu na rok 1900 Urhwalone. 

Nastąpiły wybory. Prezesem związku wybra- 
uo p. Wojciecha Biechońskiego z Gorlic. 
W miejsce ustępujących członków zarządu wy- 
brano pp.: Steczkowskiego, Głąbińekie- 
T[erenkoczy'ego i 


mbor, 25 listopada. Na karę śmierci sika- 


znny Został włażcianin Picha za zeqiordowa- 


nie Swego sasiada. 
Tłumacz, 25 listopnda. Zmarł tu marszałek 


Rady powiatowej Antoni Sza dbey. 


Tarnopol, 25 listopada. Odbędzie się tu roze 
prawa artysty - malarza Augastynowicza, 
przeciw ordynatowi Czarkowskiemau-Go- 
lejewskiemu o niezapłacenie bonoraryam za 
namalowany portret nicboszezki jego żony. 

Kołomyja. 25 listopada. Przy poniedsiałko- 
wyek wyborach do Sejma, z powodu resygna- 
eyi prof. Balasitsa, walka toczyć się będzie 
między burmistrzem Witosławskim a loka- 
rzem, dr. Rosnerem. 

Windeń, 25 listopadu. Wiener Zig donosi: 
Ki-rowaik ministe swa skarbu zamianował gc- 
kretarza głównej fab yki tytoniu w Krakowie; 
Włądysłuwa Mikaleckiego, inspektorem 
głównej fabryki tytoniu w Winnikuch. 

Grac, 24 lumtopada. Przy wczorajszych wybo- 
rach uzupełoiejącyckh do Rady miejskiej, wy- 
brano 3 kandydatów do niemieckiego komitetu 
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(Safó- Dópoatts) do dyskretnago przechowywania depozytów prywatnych pod własnym kluczem, 


Obak Kanteru wymiany maajdują się EPszmmoarzae Llopozytowe FELasy bOZPLOCZEŃsStTWa 
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wyborczego i dwóch socyalnych demo- 
kratów. Po dokonaniu wyborów zaszły gwał- 
towne starcia między niemieckimi narodowcami 
i socyalnymi demokratami; policya wkroczyła 
i przywróciła porządek. 

Kolonia, 25-go listopada. Wobec doniesienia 
o zachwianiu się stanowiska rosyjskiego mini- 
stra skarbu, petersburski korespondent Kölnische 
Zeitung zapewnia, iż przeciwnie na ostatniem 
posluchaniu u cara Witte otrzymał cenne do- 
wody łaski i zaufania monarchy. Witte ma 
licznych wrogów, lecz stanowisko jego pań- 
stwowe ma być silne i dotychczas niezachwiane. 

Paryż, 25 listopada. Figaro cgłasza obecnie 
protokóły rewizyj, dokonanych u Assumpcyoni- 
stów. Urzędownie stwierdzono, iż podczas rewi- 
zyi znaleziono w jednej celi 1,800.000 franków. 

Sofia, 25 listopada. Rozchodzą się tu pogłoski, 
że rząd zamierza wypuścić w obieg 
monetę papierową z kursem przymu 
80 wy m. 

Sytuacya. 

Wiedeń, 25 listopada. (Telefonem). Przyjęcie 
delegscyj u cesarza nastąpi w piątek dnia 4 go 
grudnia. Delogacyę węgierską przyjmie cesarz 
o godzinie 12, delegacyę austryacką o godzinie 
l-szej. 

Wiedeń, 25 listopada. (Telefonem). Rokowania 
między niemiecką partyą ludową a grupą Schoe- 
nerera, ceiem nawiązania znowu bliższych sto 
gunków zostały zerwane. 

Wiedeń, 25 listopada. (Telef.) Komisya dla 
$ 14 odbyła posiedzenie, na którem poseł Z a i- 
linger proponował następującą modyfikacyę 
jednego z ustęnów $ 14: „Izba poselska ma w 
przeciagu sześciu tygodni na osobnem posiedze- 
nu zatwerdzić lub odrzucić wszystkie rozpo- 
rządzenia, jakie na podstawie $ 14 wydane zo- 
stały. 

Wiedeń, 25 listopada. (Telefonem.) Komisya 
parlamentacna prawicy odbyła posiedzenie, na 
którem dr. Engel oświadczył, że” Czesi nie 
zamierzają wcale rozbić prawicy, ale alianse sa 
na to, aby się wzajem wzmacniać, a nie osła- 
biać. Czesi w stanowczej stoją opozycyi do hr. 
Ćlary'ego. Wszyscy członkowie komisyi par- 
lameniarnej zabierali głos w tej sprawie i za: 
znaczyli sympatyąę swoją dla Czechów. Słowień- 
cy oświadczyli, że przyłaczą się do obstrukcyi 
Czechów, że uczynią kwes yę gabinetową i do- 
magać się będą usunięcia ministra sprawiedli:, 
wości Kindingera z powodu narzucenia 
Niemca Wurmsera, jako prezydenta sądu 
obwodowego w Cyłlei. 

Praga, 25 listopada. Narodni Listy donoszą, 
że sprzymierzeńcami Czechów w obstrukcyi, w 
jakiejkolwiekby ona objawiła się postaci, przy- 
rzekli być prsłowie: Baljak, Kwekliez, 
Danielak,Szponder, Zabuda, Bian- 
kini, Pericz i Trrumbiez. Z Ceną, Ku- 
bikióćm, Stojałowskim i Szajerem do- 
tad rokowań nie ukończono. Stapiński, 
Winkowski, Bojko i Krempa oświad- 
czyli, że nie wezmą udziału w obstrukcyi me- 
chanicznej. 

Praga, 25 listopada. Narcdni Listy donoszą, 
że na wczorajszem, posiedzenia kluba czeskiego 
dr. Engel zawindomił o rokowaniach, jakie 
toczą się miedzy nim, a ministrem spraw we- 
mnętrznych Koerberem. Rokowania te zmie- 
rzają ks temu, aby Czesi wzięli udział w kon- 
terencyi, mającej zbadać postulaty Czechów. — 
Mandataryuszem korony, który w tej sprawie 
puśredniczy, ma być, wedle Politik, przewodni 
czący klaba feudałów, hr. Palffy. Za jego to 
pośrednictwem zwrócono drowi Englowi uwa- 
gę, że w razie, gdyby Czesi upierali się przy 
swojem opornem stanowisku wobec rządu, na- 
stąpićby musiała jakaś katastrofa państwowa. 
Podobno Czesi uznać mają za nadający się do 
dyskusyi projekt rządowy, dotyczący wprowa- 
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poleca Handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie. 2316 4 15 
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Na Gwiazdkę! 
Grand Bazar 


w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1, 
poleca : 

Zabawki dziecięce, 

Brónzy, 

Przybory do podróży, 

Parasole i Laski, 

Krawaty, 

Szczotki do włosów i sukien, 

Cygarniczki, 

Lustra, 

Mydła, Pertumy, Wodę Koloń., 
B żuterye francus., czeskie itd. 
Ceny o 50”/, niższe niż gdzieindziej. 
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 


2468 25 B. Liban. 


lekarzy 


*Kujzpoa (opze) M 


OCE 


NAJLEPSZA 
WoD do UST 
przez profesorów radzę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnitziera i w. innych od 5V lat 

polecana, iest bezsprzecznie 


ANATERBY N 


c. i k. dentysty nadw. 


Dr. J G. Popp'a w Wiedniu 
W flaszkach po złr. 140, 1*—, 50 cent. 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów, bolowi zębów, nieprzyje- 
mnemu oddechowi, chwiejącym się zęboiu; 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó- 
znego wieku, chroni przyrząd gryzenia 

od próchnicy i t. d. 

Proszek do zębów ©4 ct., anaterynowa 
pasta do zębów w szklan. puszkach 70 ct., 
w paczkach 36 ct., plomby do zębów 1 złr., 
pachnice mydło ziołowe przeciw nieczy- 
stościom skory 30 et. 2449 2 24 

Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryi. 

rawdziwe tylko we flasz- 
kach, jak obok, z niebieską 
etykietą w języku francuskim 
idolem drukiem mojej firmy | 


schoff, J. 


NOWA REFORMA. 


dzenia języka czeskiego w wewnętrznej służbie | cesarzowi cele polityki angielskiej w Afryce po- 
urzędowej, projekt, któryby w danym razie już |łudniowej, zasadzającą się na tem, że zamierza 
w poniedziałek wniesiony został do Izby po |Ona stworzyć tam wielkie państwo, które skła- 


słów. 
Proces o sprzysiężenie. 


dać się będzie z pojedyńczych prowineyj pod 
zarządem jednego wicekróla. 
Po tej konferencyi naradzał się osobno Cham- 


Paryż, 25 listopada. Na wczorajszem posie- berlain z Biilowem, następnie zaś cesarz Wil- 


dzeniu trybunału stana przesłachiwano : 
szym ciągu świadków. Dćroulóde z powodu nie- 
zdrowia nie był obecny na posiedzenia. 


w dal-|belm naradzał się z Biilowem i ambasadorem 


Hatzfeldem. 
Dzienniki tutejsze zapewniają, że rozchodzi 


Komisarz policyi Leproust, jako świadek, się na tych konferencyach o zawarcie formal 


zeznał, że rojaliści werbowali ludzi, celem zor- 


nego układa niemiecko- angielskiego, 


ganizowania manifestacyi na bulwarach 25 pa- dotyczącego spraw kolonialnych. 


ździernika 1898 r. 
Paryż, 25 listopada. Z powoda obrad tryba- 
nalu stanu, wybory do senatu, celem od- 


nowienia trzeciej części mandatów, przypadają- | z 


Spisek na sułtana. 


Frankfurt, 25 listopada. Framkf. Ztg donosi 
Konstantynopola, że niedzielnej nocy areszto- 


ce na pierwszą niedzielę stycznia, odłożone|wano tam trzech wybitnych dygnitarzy: Said- 


zostały na ostatnią niedzielę, t.j.|pe 


na dzień 28 stycznia 1900 r. 


Istotnie proces o sprzysiężenie przed trybu-ļ rady i 


ja, prez. sekcyi prawniczej w radzie stanu; 
Ferdi-beja, członka cywilnej sekcyi tejże 
Zia-Molla, wysokiego duchownego, zaj 


nałem stanu potrwa jeszcze dosyć długo, a to | mującego pierwszy stopień po Szeik-ul-isla- 


glównie z powoda niesłychanej w kronikach mi 
|sadowych liczby świadków, wynoszącej aż 549 


osób. 
Rosya i Francya. 


ostro występując przeciwko szowinistom, upa- 


węzły, 
bardziejsię zacieśniły. 


i Petersburgu. 


Cesarz Wilhelm w Anglii. 


Windsor, 25 listopada. 
przedsięwziął wczoraj przejażdżkę konno. O 


gen, na którem obecni byli oboje cesarstwo i 
królowa Wiktorya. 

W południe cesarz Wiikelm, w towarzy- 
stwie księcia Walii i księcia Connaught, udał 


e, którzy nadto na dworze piastowali ważne 
stanowiska, 

Odprowadzono ich do więzienia, a wczoraj 
skazano na dożywotnie wygnanie do Arabii. 
Powodem aresztowania mają być stosunki tych 


Paryż, 25 listopada. Na wezerajszem posie- | trzech dygnitarzy;z synem sułtana, M u ba m sd- 
dzeniu Izby deputowanych w toka obrad nad|Selimem, którego sułtan nie lubi, lub też 
budżetem spraw zagranicznych minister Del-|z następcą tronu Reszadem, celem strące- 
cassé bronił zagranicznej polityki Francyi,|nia sułtaną z trona. 


Więźniów sprowadzono na statek, udający się 


trującym poniżenie Francyi w umiarkowanej |do Arabii, przyczem, gdy statek odpływał ze 
jej postawie, i między innemi wspomniał, że | Złotego Rogu, wpadł na jakiś żaglowiec i za. 
łączące Francyę z Rosyą,/|topił go wraz z 12 ludźmi. 


Płowdiw (Filipopol), 25-go listopada. Według 


W oświadczeniu tem dzienniki upatrują alu doniesień: Z Konstantynopola, uwięziono tam 
zyę do pomyślnego wyniku rokowań Del-|w ostatnich dniach 17 Turków. — Pomiędzy 
casséego z hr. Murawiewem w Paryżu |uwiezionymi znajdują się: Molah Zia Ka- 


sasker, który po Szeiku ul islamie piastuje naj- 
wyższą godność ulema, tudzież radca państwo. 
wy Said Bej, znany publicysta, Skutki tego 


Cesarz Wilhelm |ludność turecka jest bardzo zaniepokojoną. Na 
g. |korzyść wymienionych dwóch więźniów ze stro- 
11 przed południem odbyło się w kaplicy zam-|ny ciała dyplomatycznego nastąpiła przyjaciel- 
kowej nabożeństwo żałobne za księżnę Leinin-|ska interwencya. 


Wojna. 


Londyn, 25 listopada. Tutejsze koła fachowe 
przyjmują Z wielką rezerwą doniesienia gen. 


Herbata z Brodów |! 


Herbata z Brodów 


FHierbabnego 


c u 
syróp wapienno-żelazisty. 
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 


uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne gole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści. 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkelt<<, V||/] Kaiserstrasse 73 i 75, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, 
Bluimenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. C. Eisenberg, 
i R. Keller; w BORSZCZÓWIE M. Niemczewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMOURA 
A. Harth; w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w JASLE R. Palch; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski, w NIZANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Pankiewicz; w PRZEMYŚLANACH H. Engländer ; w RA- 
DOWCACH Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU F. Giela; w SAM- jakości 
BORZE I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewiez, w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIĘ L. Bi- 


Fiillenbaur; w STRYJU L. Gźrtner, w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWIOACH E. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 2280 2 14 


się na zamek Blenheim w odwiedziny do księ-|Methnera, raz dlatego, że jeśli odniósł zwy- 
cia Marlborough. Po drodze zbity tłum pa-|cięstwo nad Boćrami, to tylko dlatego, że jego 
bliczności witał cesarza z głębokim szacunkiem. |dywizya liczy 7000 ludzi, podezas gdy pod 
Londyn, 24 listopada. Większa część dzien-|Bel mont nie było więcej nad 2500 nieprzy- 
ników, w tej liczbie i Times, podaje wiadomość, |jąciół, następnie zań z powodu obaw, jakie 
że Chamberlain, który był onegdaj w Wind-|wzbadza marsz ku Kimberley'owi ze względu 
sorze po południu, miał konferencyę z cesarzem |na tradności wyżywienia jego dywizyi, oraz za- 
Wilhelmem. Morning Post nie uważa jednak |bezpieczenia tyłów i fianków, 
wiadomości tej za pewną. W jakiej tajemnicy| Kapstadt, 25 listopada. Biuro Reutera donosi, 
trzymane są te konferencye, najlepszym tego|że generalny gubernator Milner wystosował 
dowodem, że wczoraj dopiero dowiedziały się |do ludności kolonii Przylądkowej proklamacyę, 
dzienniki, iż Balfour był we środę w Wind-|w której odpiera rezpowszechniare w odezwach 
sorze i miał konferencyę z Btilo wem. transwaalskich twierdzenie, jakoby rząd angiel 
Wezorajsza konferencya musiała być bardzo|ski chciał uciskać Holendrów. Pogłoski te są 
ważną, gdyż chorego Hatzfelda w lektyce |zupełnie bezpodstawne. Rząd angielski nie za 
przyniesiono do zamka. Wezwano także na tę|mierza pozbawiać Holendrów praw konstytu- 
konferencyę Franka Lascellesa, angiel-|cyjnych, przeciwnie, zapewnia zarówno im, jak 
skiego ambasadora przy dworze berlińskim. Anglikom, zupełną wolność i samorząd, 
Dzienniki tutejsze prawie zupełnie nie ko-| Wiedeń, 25 listopada. Polit.  Corespondenz 
mentują tych konferencyj i, jakby z umysłu, |ogłasza korespondeucyę pochodzącą rzekomo 
nie wspominają o chorobie Salisburyego.|z Londynu, w której wyrażono przykre zdzi- 
Goduem jest uwagi, że przed odjazdem Cha m-|wienie kół rządowych angielskich z powoda 
berlaina do Windsoru w Downingstreet o d-|nieprzyjaznego stanowiska, zajętego przez prasę 
była się rada ministrów bez Salis-|austryacką wobec Anglii, ze względu na toczą- 
buryego, i że Balfour kilkakrotnie był w|cą się wojnę w Afryce południowej. Fakt ten 
Foreign Office, poszakając premiera. zadziwia koła rządowe angielskie tem więcej, 
Lendyn, 25 listopada. Przypisują tu niezmier-|że interesy Austro-Węgier nie kolidują nigdzie 
ną doniosłość konferencyom cesarza Wilhel-|z interesami Wielkiej Brytanii i że prasa angiel 
m a i sekretarza stanu Bilowa z Chamhber-|ska omawiała zawsze z sympatyą sprawy au- 
lainm'em. Rozchodzi się pogłoska, że Chamber: | stryacko-węgierskie. 
lain w ciągu dłuższego posłuchania przedstawił | Bruksela, 25 listopada. 


Indópendence Belge 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


ZY HERBATĘ ROSYJSKĄ 


RA: zbioru majowego, poleca handel 58 95 0 


MOW ICZA 


na pograniczu rosyjskiem. 
> 1 funt „Familljaej* bardzo dobrej . . . . . . . słr. 1.40 

£ 1 funt „Melaage de Meskau'* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial cesarskiej, w ory em opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1.30 
Zmakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


= p 


N 
podfosforanowy 


jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 


Cena 1 flaszki złr. 1:25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie. 
pe Prosimy żądać zawsze wyraźnie „„Herba- 

mego syropu wapienno-żelazistego**. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „Hierbabny*, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędewnie protekółewaaym znakiem cohronnym 

takim, jaki się tu ebok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


apl W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. ; 
. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. 


Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w STOROZYŃCU H. 


DRUKARNIA | 
Józefa Romana Łakocińskiego 


Rynok 
a 


dzieła, broszury, czasopisma, afisze i 


donosi z Londynu, że cesarz Wilhelm zro- 
bił formalną propozycyę rządowi angielskiemu, 
w imienia -wszystkich mocarstw, w sprawie 
pośrednictwa między W. Brytanią a 
Transwaalem. Angielska rada ministrów, 
uważając Chamberlaina za moralnego spraw- 
eę obecnej wojny, poleciła mu w swem imienia 
przeprowadzenie rokowań w tej delikatnej i 
przykrej sprawie. 

z | 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
Artykuży w tym dziale nie pochodz: 
od Redakcyi.) 


Jego Wysokość 


Arybert, książę Ankaltu, raczył najłaskawiej 
donieść listownie chemicznej fabryce „Czerwony 
Krzyż“, w Berlinie, że wodę do ust „KOSMIN“ 
uważa za nader wyborną i używa jej wyłącznie. 
I inni członkowie książęcych domów wyrazili 
swe najwyższe uznanie dla „KOSMINU*, który 
teraz, dzięki swemu, dotąd niezrównanema dzia- 
łaniu i nadzwyczaj odświeżającemu, miłemu 
smakowi, ma powszechnie pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi wytworami do pielęgnowa- 
nia ust i zębów. 

Flaszkę za złr. l, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfumery- 
ach. — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 
IX., Millnergasse, 3. 2408 


Podrecznik 


z planem nauki w celu złożenia|; 


egzaminu i uzyskania prawa je- 

dnorocznej służby wojskowej wy- 

szedł w języku niemieckim i jest we 
wszystkich księgarniach do nabycia. 


Rodzaj i jakość niemowlę 
tom dostarczanego pokarmu stanowi o ich przy- 
szłym rozwoju. Pośród wszystkich mączek do 
karmienia dzieci pierwsze miejsce należy się 
mączce Kufeke. W połączenia z mlekiem 
jest ona nadzwyczaj pożywną i można ją dzie- 
ciom dawać nawet, gdy one mają dolegliwości 
żołądkowe, gdyż ona właśnie przyczynia się do 
ich usunięcia. Dla swych niepospolitych zalet, 
jak i z tego względu, że jest tanią, jest ona 
bardzo rozpowszechnioną i można jej dostać w 
każdej aptece za 45 et., 1 złr., lub 4 złr. 70 
ct, albo w składzie głównym w Wiednia VI/2, 
Stampergasse, 44. 2487 


Życie w mieście powoduje niedokrewność 
I blednicę. Najlepszemi środkami wzmacniają- 
cemi są wytwory Jana Hoffa ze słodu, 
zawierające żelazo. Zażądać prospektu od 
firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. 2073 4 10 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. I 


w Krakowie, 
słównay Nr. 23, I. Pietro 
(naprzeciw odwachu), 
podejmuje się 


wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących — 


Jakoto : 


pierścieniowe, czółenkowe, 


Gwarancya pięcioletnia. 


Cennik za darmo i opłatnie. 


——- Ces. król. uprzyw. == 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów - Ibworzec. 
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s We WYKrOWBY> które pod względem 


nie ustępują czeskim i belgijskim. 


gF Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


OOL 


karty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 

księgi handlowe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i, 
ręcząe za bardzo staranne i czyste wykonanie, 

po cenach najumiarkowańszych. 


2209 6 10 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGERA 


Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


2091 15 37 


1870 22 25 


899. 


Kraków, 26 Listopada 1 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane zo- 
stały tak udoskonalone, że powinniby rodzice, 
chociażby posiadali skrzynkę budowlaną, czem- 
prędzej zażądać nowego bogato ilustrowauego 
cennika skrzynek budowlanych, aby mogli 
poznać nietylko bardzo ważną zmianę, ale 
1 nową grę towarzyską „Kotwicę*. Potrzeba 
tylko do firmy F. Ad. Richter et Cie w Wie- 
dnia. I. Operngasse 16, napisać kartę kores- 
pondencyjną, a pysznie kolorowany cennik 
przesłanym Zostanie natychmiast bezpłatnie i 
franko. Przy kupnie należy we własnym in- 
teresie skrzynkę budowłaną bez marki tabry- 
cznej „Kotwicy“ odrzucić jak nieprawdziwą. 


„Flirt „Kraj 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 25 listopada 1899. 


ZE] ot 
Renta austryacka papierowa . . . « . i g9 60 
n n BIODTNAG i «0 15. Ti A 99| 36 
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» „ Elbəihai . . . . . . 249| 50 
É „ Nerdkahn . . . . . . . . 3060| — 
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Magazyn Nowości 


F. A. Grigara 


w Krakowie, Rynek L. 44, 
poieca na sezon zimowy: 
Rękawiczki damskie i męskie, Kaftaniki, 
Koszulki, Czapki, Kapelusze, Caschene, 
Chustki, Kołnierzyki, Mankiety, 


Mydła, Woda kolońska, 
Perfumerye. 
Główny skład tutek i oryginal. 

bibułek francuskich- 
Kalosze amerykańskie i rosyjskie 
damskie i męskie. 247 2 6 


na EEN c kn 
MAJĄTEK ZIEMSKI 
w pobliżu wielkiego Miasta, tuż przy 
stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów, 
w czem 200 m. lasu, 100 łąk i 400 roli 
w jednym kawałku, doskonałej gleby ; 
mleczne gospodarstwo może dać wy- 
soki dochód, polowanie znakomite — 
jest do sprzedania. Pośrednictwo wy- 
łączone. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dr. Kasparek, Lwów, ul. Kościuszki 8. 
2458 5 3 


= 


Ludwik Wojtan 


w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej 23, 
poleca Szanownej Publiczności 


NOWO URZĄDZONY 


MAGAZYN OBUWIA 


męskiego i damskiego 
ręcząc za dobrany i staranny, 

jak również i trwały wyrób. 
BEE" Ceny umiarkowane, "WE 
Na prowincyę wykonuje się 
według nadesłanego starego 


bucika. 2328 7 10 


sn AP dk 0] ; 
kaukaska, rzepaKkową, 1eccerskKą, i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 

z IW do TT ASZYŃ stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 1798 
hd w fabryczny skład WŁADYSŁAW BRACH w Tecrowie. 


Kraków, 26 Listopada 1899. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 135122 0 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


RASY 


ZELAZNE O©GNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
z 2088 17 50 


H. Soczek, 


TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Plac Maryacki L. I „pod Murzynami*, 
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró- 
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kuie „Ligłom* do kręgli i inne przedmioty na- 
ieżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró- 
żnym gatunku: dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ćwikiery numerowe i konserwy w opra- 
wie złotej, srebrnej, niklowej, szyłdkretowej i sta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i le- 

karskie i t. d. 2082 8 12 
Eg Wszolkie reperacye I zamówienia w mojej 
praoowni wykonywam jak najspieszniej i naj- 
punktualniej, po umiarkowanej cenie. 


ROWERY. 
Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ui. Fioryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 21 62 


specyalne maszyną do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


PA 
Dogodność. 

i i ośrednicetwo w sprze- 
W Wiedniu daży i kupnie maoa, do- 
mów, will itp.; załatwia wszelkie zle» 
cenia legalizacyj, wynajmu itp.; dostarcza 
wszystkich cenników towarów wiedeńskich; roze 
powszechnia ogłoszenia i reklamy; 
informacye dotyczące wszelkiego rodzaju 
zaofiarowania i zapotrzebowania, a także handlu 
i przemysłu; wyszukuje posady handlowe, re- 
prezentacye handlow., wspólników, kapitalistów ; 
dostarcza robotników fabrycznych. (Kores- 
ponduję po polsku) E. ETEL.EKN"E: ER, 
WIEN, Lange Gasse Nr. 44. Na odpo- 
wiedź dołączyć 35 07 markach pocztowych. 


1341 2% 2% 


L. czynności 731/39. 2436 2 2 


Str. kop. 754. 


Konkurs. 


W powiatowej Kasie dla chorych 
w Podgórzu, w myśl uchwały za- 
rządu z dnia 12 listopada 1899 r., 
jest do obsadzenia posada buch- 
haltera za wynagrodzeniem ro- 
cznem w kwocie 720 złr. w. a. 
Mający chęć ubiegać się o tę 
posadę winni podania swe wnie- 
Sione na ręce podpisanego zarządu 
zaopatrzyć : 
1) w metrykę, stwierdzającą, że 
petent nie przekroczył 40 lat 
życia; 
w świadectwo moralności ; 
w świadectwa kwalifikacyjne, 
któreby zalecały zdolność i bie- 
głość kandydata w zawodzie 
buchhalteryjnym, w szczegól- 
ności zaś w sporządzaniu 
bilansów. 
Posada na razie jest prowizo- 
ryczną. 
Konkurs niniejszy upływa dnia 
30 listopada 1899 r. 


Zarzad powiatowej Kasy dla chorych. 
Podgórze, d. 15 listopada 1899 r. 
Przewadniczący: Grünberg. 


2) 
8) 


CHRZEŚCIJAŃSKIE 
OWARZ. SKŁADU DRZEWA 


majstrów stolarskich ibednarskich 


Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
w Eraskowie 
zakupuje I sprzedaje wszelkiego 
rodzaju materyały rznięte. 
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 
595 13 18 Dyrekcy a. 


Naśw.Mikołaja 
poleca po niskich cenach i w wielkim wyborze: 
ZABAWKI, 
Lalki i Gry towarzyskie 
JAN KUHN, 


dawniej BRUNO HAHN, 2463 3 0 
Kraków, ulica Grodzka Nr. 2- 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


Jan Bajer 


poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości. 


Aby zapobiedz podszywanlu się domokrążców 


pod moją firmę, upraszam zamawlać siatki ża- 
rowe telefonicznie Nr. 321, lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1944 10 10 


WOCLOC1ąĄS1 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy konoesyonowany instalator 


Karol Markus, 
Kraków, Szpitalna 18. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 


daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i tachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyborze. 1447 39 51 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 11 20 


Andrzej Andrejczyn 
L'wów, ul. Batorego L. 11, 
róg ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


Salon Mód 


M” KUNZE, Kraków, 


przyjmuje 2383 6 15 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według najnowszych zaocieli 
pParyskiok. 


Piękność niezawodną 


etrzymuje się przez użycie Kremu twarze 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze 
ciągu kilku dni usuwa piegi, llczaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, dreguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
cChni: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
lieznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać. 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
07l“. Słołk 60 centów. 2138 120 u 


TT 


ZAPACHEM 
działają na skóre nadając 
1 


elas cznośd S piękną pięć 


ik 9 


Konkurs. 


Magistrat król. miasta 

ywea rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę kasyera miej- 
skiego, połączoną z płacą 500 
złr. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucyi równającej się wysokości 
tej płacy. 

Ubiegający się o tę posadę, która 
na razie prowizorycznie nadaną bę- 
dzie, winni w swych podaniach 
wykazać, że posiadają kwalifikacye 
wymagane rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 20- maja 
1898 roku L. 25422 ogłoszonem 
w dzienniku ustaw i rozp, kraj. 
Nr. 88 z r. 1898. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do d. 15 
grudnia 1899 r., do tutej- 
szego Magistratu. 


Żywiec, d. 21 listopada 1899 r. 
Burm'strz : Sądecki. 


Aupy anielski 


NOWA REFORMA. 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
861° — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 25 52 


Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


se”  |laqazyn towarów bawaye SS 
W. SIENKIEWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 


poleca na sezon jesienny i zimowy 


Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
JBarchany kolorowe białe, 
Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 14 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stot., Ręczniki, Chusteczki, Dryle ra materace, 
A Kołdry, Koce, Kapy i Serwety gobelinowe, Portyery, Firanki, © 


Dywany i Chodniki. 


(H == 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


5 my Ork arn” 5 w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
„ORKAN, Luft-.Trocknungsapparat-A.-G. 


podejmuje się 
wiedeń, VIII., Lange Gasse 25p. 2884 20 52 


H 


793 18 26 


A cdleka zapobiega usuwa 
A zaSłabalęcie 


(Maczka dia dzieci. 


do nabycia w aptekach i drogueryach:- | 


sprzedaż drzewa. 


Podpisana Administracya dóbr sprzedaje w drodze roz- 
prawy ofertowej około 6000 m* krągłego drzewa 
budulecowege, klocowego i kopalnianego, jodłowego i świerko- 
wego, z odstawą do stacyi kolei żelaznej w Lachowicach, w Zyweu 
i w Skawcach. 

_ Reflektanci zechcą odnosne oferty, wraz z wadyum w wysokości 
10%/, wartości drzewa, a to w austryackich papierach mających pu- 
pilarne ubezpieczenie, wnieść majpóźniej do d. 10 grudnia 
1899 r. do podpisanej Administracyi dóbr, gdzie także warunki 
sprzedaży przejrzeć, ewentualnie otrzymać można. 


Administracya dóbr Władysława hr. Branickiego. 


Sucha, dnia 20 listopada 1899 r. 2470 3 3 


LE iza 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Schrneiclera 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I = 
A MG Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


(wchód przez sień), oraz 
Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności. 


WIELKIE KRACH! 


2361 6 50 
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy- 
syłam-każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielszich ostrzach, 

6 ameryk. patent. srebrnych SAY” jednolitych, 

. . n e 


4 GORSETY 


nasze zdobyły sgo- 
bie powszechne uznanie co 


w 


3 
h © š z łyżeczek do kawy, 
1 n » n chochle, 
i m ` 4 ch»chelkę do mleka, 


n n n kubki na jaja 
6 angielskich spodeczków Vicioria, s 
4 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1l bardzo piękne sitko do cukru, 

przedmioty tylko za 6 złr. ct. 

Wszystkie wymieniona przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 3 

na ZAGnem KErętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczn 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u f 


A. HIRSCHBERG sS 


rmy 


Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken 
Wien, Il, Rembrandtstrasse 19/D. — Telefon Nr, 14597, 
Wysyłki na prowincyę za zaliezką lub po otrzymaniu należytosci. 
Proszek do czyszczenia 10 et. ER 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszee hygianiosny) qae 4 
Wyciąg z listów uznania : 211480 $ A 
+ 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak za - 

łam dalsze zamówienie. ka 21 maja 1899. Ks. Amalia CzGO ORC my 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 

Krystynopoł, Galicyg, Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Dubaczów, Galieya, Bablo, kapitan. 


Ne 271. 
KSIĘGARNIA 


IW. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 
poleca: 
Dzieła Juliusza Słowac- 
kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80. 
Dzieła Adama Miekiewi- 
eza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1:25. 
936 19 0 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 2017 25 0 
lekcyj tańców 


salonowych najnowszych, solowych i układu, | 
w Zakładach nauk. i we własnemw mieszkaniu. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkoinej. 


Fabryka Krawatek 


w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1 
poleca wielki wybór zimowych 
krawatek własnego wyrobu 


za bezcen i 
2325 7 10 


DAF iga wędzone po litewsku, przewy- 
: Półgąski borne, kilo 2 złr. 
Pierwsza zachodnio - galicyjska A Pasztet z gęsich wątróbek , puszka funt. 
FABRYKA KORKÓW złr. 1:50, z trufiami 2 złr. 


H dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
ulion znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7:50 
kilo; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 8 10 

na konie z wełny owczej, duże, cie- 
Koce płe, po złr. 6:50 — poleca 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


do flaszek i beczek 1754 13 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom 1. 27, 


założona w roku 18€4, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek. 
Cenniki próbki na żądanie za dar mo. 


Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych 


dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu elektro -techniczna fabryka E. & L. Hirsch 
w Wiedniu, II., Wintergasse 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, Ż-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2338 5 11 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię= ; 
śniom ciała ludzkiego. 


æ 
kwizdy płyn 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeżdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Cena flaszki 1 złr., */, flaszki 60 ct. 128 15 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gf.: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) E 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pięknym kolorze , rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 

misę i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 

tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 

dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 
restauracyi, kawiarni i t. d. 


CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


kę Skład główny : 
wF RBRERLWAK 
w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. |. 


Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. w.a. 
opłatnie za zaliczką. 2044 9 10 


Budzik kieszonkowy. 


Jest koniecznym dla oficerów i żołnierzy, 

Cena którzy chcą w sum raz zjawiać się w służbie. 
Jest koniecznym dla urzędników kolejowych 
i innych, którzy mają sciśle oznaczone godziny 


ALT „ee 


; 2 Jest koniecznym dla każdego, kto o oznaczo- 
nej godzinie chce wstać, lub sobie o tem przy- 
pomnieć, gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie, 

Jest koniecznym dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelką pewnością , bardzo dekładnie 
jest wykonany, a Jrzytem także i mocny. 

Do nabycia przez 


Uhren-Import-Firma 


RIX. 


Wiedeń. 
I., Ppraterstrasse 16. 


Dom protokołowany, od r. 1867 
istniejący. _ 2162 4 6 


KAROL PERLES, dom wysyłkowy 


da Herbaty : Kawy 


w Wiedniu, XVI., Grundsteingasse Nr. 61, 


Dla zakładów publicznych przy odbiorze 
I2 sztuk 5% opust. 


2-letnie poręczenie. 


poleca ; 
1 kilo wybornej kawy Santos, surowej zir. 1-10, palonej złr. 1-30 
f- A „ Rlo-Lav6 , > 1-25, +» > 1-48 
w 3 n Jamaica „, | 1-50, 4 , 1-73 
Ds y » perłowej „ , 130, A n L53 
Ia » »n Pertorieco , , 1-60, 5 , 1-90 
1-45 3 „ Libéria > „ 1-50, Ę , 173 


nki (olbrzymie ziarna) 
„Dwa dowolne gatunśi z wymienionych wyżej nadają się do mieszania i dają wyborną, bardzo 
mocną, aromatyczną kawę. 1637 8 10 ` 


1 kilo prawdziwej, za co się r ułtańs — 

1 „ kawy słodowej A sid E T =e P po =] 
„Ja „ najlepszej herbaty Souchong ....... „ 1-25 
a , n 3 Mandarin . ...... , 1:50 
> BAD ra Ningschow Congo . . . . , Ż— 
ja „ jaknajlepszej , Miandarin (smak pomarańczy) „ 38-25 
ila , D 4 cesarskiej Mielanche . |»  $— 
„Ja z » 2) moskiewskiej mieszanej. „ 4— 
Ją » » > karawanow. kwiatu Peecce , 3— 
1 litr prawdziwego starego rumu Jamaikā. . . . 2-50 


Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką lub po otrzymanie nałeżytości. Opakowania nle liczy się 
Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej. 


6 Ner, 27]. NOWA REFORMA Kraków, 26 Listopada 1899. 


OWNLPY AGI zj 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- najnowszej ulepszonej konstrukcji, 
wych i publiczn., do gospodarstwa, dziesiętne, setne, oraz 


budowli i przemysłu. pomostowe, 
Spółka komandytowa z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 


dła wyrobu komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 
pomp i maszyn. i innych rękodzielniczych. 


w. Garvens, Wiedeń, | |: zez wererstrasse 6. 


SĘ Fatanlosi za darmo i Opzatnie. Ty 


DARO A Ca Ab 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


) 
Towary G umowe 4 
y 
) 
) 
y 


Przecostatni miesiąc. 
Na wszystkie 


do celów sanitarnych 
polecają 2794 52 0 
Re1m | 5pÓŁkKeau 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
GW W w www w ww www wa 


H 1 Tu 

æ= Na długie wieczory. 3 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. GGunaplowiczowej przy 
placa WW. Świętych L. $ w Krakowie, 
świeżo znopAtrz ną i powięksZOMa 


zaa Ochronna marka: 


została w majnowsze dzieła polskie, nie- 2 Z AA i 
mirekie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- . o aei Z = 
dro 1723 14 16 Liniment. Gapsici comp. 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 
Plac WW. Świętych L. S. 


ZARZĄD PASIEKI 
Antoniego Kraińskiego 


w Jezterzanach obok Czortkowa 


poleca wyborny miód praśny lipcowy 
w 5-kilowvch blaszankach. po cenie zir 320 
opłatnie. — Poleza również miody pitne, 
odszczególnione na wystawie lwowskiej, a to: 
Maliniak, deren ak, poraeczniak, borówczak, wi- 
śniak i orzyniak, w 5-kilowych blaszankach po 

cenie złr. 310 opłatnie. 2398 4 6 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 

ka domowego 

należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwieą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginainy. 


fipteka Richtera pod złotym 
lwem w Pradze. 


Magazyn i Pracownia sukien meskich 


Ludwika Szufy 


w Krakowie, ul, Szewska L. 9, I. piętro, | 


Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności powiększyłem 
I zaopatrzyłem mój magazyn w doborowe materyały 
angielskie i krajowe. Zaskarbiwszy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu praey i wiedzy sztuki krawieckiej, 
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred- 
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem konkurencyę pierwszo- 
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju. | 

Zamówienia wykonywam podług żurnali angiel- | 
| skich z majwiększą punktualnościa i gustownie. 
| Ceny bardzo umiarkėwane. 2403 4 12 


Ludwik Szufa, krawiec, 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 9, I. piętro- 


ciągnień 


wielkiej loteri dobroczyonośtj 


na dochód poliklinicznego związku 
kosztuje los tylko 


1 KORONE. 


2202 7 37 


S 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynezej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekeyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 16 0 


Główna wygrana 


koron wartości, 


5 po 20.000 koron wartości. 


Gotówka z odciągnięciem 20%. 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA. 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z plerwszorzędnych kwiatowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 zły, — 
gotówką 10% taniej. 
_ Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa Iwanickiego 
następca R. Pawłowski, 1499 43 52 
w Krakowie 36 tylko Rynek giówny Nr. 21. 


Doe = 


Zawiadomienie. 


Pierwsze ciągnienie 
nieodwołalnie 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


Odroczenie ciągnienia niedopuszczalne. 


) 


N 

/ 

fine 185 centymetrów długie czarodziejskie 
i włosy uzyskałam wskutek 14- miesięcznego | 


Mam zaszczyt oznajmić Szano- 
wnej Publiczności, iż otworzyłem 


zaklad zegarmistrzowski 


w Krakowie, ul. Szewska L. 1, 
w domu Wgo Fenza. 
Polecam prawdziwe zegarki 
genewskie z fabryk pierwszorzę- 
dnych, jak również zegary wi- 
szące i budziki. 
Również podejmuje się wszel- 


ł kich reperacyj i wykonywam je 


!Niebywała okazya! 
Fabryka Wyrobów Platerowanych i Chińskiego Srebra 


pod firmą 


Loria, Kowalkowscy i Dedrzeński 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 11, 


wysortowała dużą ilość przedmiotów z małemi niedoborami, 
a także wycofanych z fabrykacyi i wysprzedaje takowe 


ma Gwiazdke 


IE" taniej ! od cen „PE 
a o 20% fabrycznych, = 


używania pomady przezemnie wynalezionej, | 
(a prz-z najsrynniejsze powagi uznanej za je í 
! : e F ; ) 
( dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do 
Y przyspieszenia poro tu tychża i wzmocnienia | 
j j 
| | 


korzonków. — U mężwryzn przyspiesza ona : 
pełny, silny zarost,— Po krótkiem używaniu 
| ma sie włesy o nwuralnym kolorze i gęsta, $ 


Ji aż do bardzo późnego wieku jest się zabez- Y 


Losy po koronie polecają: 


Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Elbenschiitz, kantor 
Albert Mendelsburg, dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 2278 9 9 


j . ODA >, 
N pierzonym od wczesnazo p'siwiaia 


Cena słoika I zł*., 2 złr., 3 złr. 5 złr. , 
| Wysyłka co dzień po otrzymaniu naieżytości j 
f 


£ 


ni 


„lub za zaliczką na cały swiat wprot 2 fa- 
bryki; i tam też zwracać się z zamówieniami. 
i Anna Csillag, Wiedeń, 
i [.. Neil rumu=e X. 24512 2 


WBA lc Pn OD 


l 


Heima Meidingerowskie piece. 


Przez wynajazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 


upoważniona fabryka 
H. H E I M, Jo md 
Wiedeń - Dóbling 
i I, Kohimarkt Nr. 7. 


sumiennie i punktualnie. 2154 2 3 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności, zostaję 4 

z głębokim szacunkiem 


Zygmunt Satalecki, 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 


Kantor wymiany 


Braci Kibenschii(z 


w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


R 


i zegarmisirz przy uł. Szewskiej pod Nr. I. 
Cnn n n an A : 


PRAGA, < kęs 7. BUDAPESZT, Thonethef. Uwaga. Rzeczywiście rzadka okazya kupna pieknych i pra- JF Skład | Pracownia Futer © 
atenty we wszystkich państwach. ktycznych pod kd iazdkc h, jako to: 4 = as 
WA a a e Maselnic, Cukiernie, Lichtarzy, Etażer, | OAZ Koniekcyi damskiej WYDAWNICTWO 


Najlapsze regulacyjne | westyi. 
piece do napelniania. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kamrennemi. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
Jednym piecem. 

Pieoe wagonowe. 


Tac, Serwisów do śniadań i t. p. 24042 6 


Jako specyaliość naszą pełecatny makryela stoława na białym. me- 
talu wyrabóane, przez co są trwalsze od wszystkich dotychazasawych. 


Gazety Losowi | handlowej „MERCURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 et., półroczna 90 et. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2348 6 6 


Wiktora Bielewicza 


w Nowym Sączu, 
ul. Jagiellońska, 


poleca po najumiarkowańszych cenach: Futra 
gotowe męskie miastowe i podróżne, marynarki, 
kurtki do polowanła eraz czapki — futra dam- 
skie, rotundy, żakiety futrzane, czapki i garni- 
tury w najnowszych fasonach, pelerynki , ser- 


Magazyn w święta otwarty. 


Akcyjne Towarzystwo 


PODZIW 


„kieima* p | są w wielkim wyborze. e e 
A okrywa męskie i damskie noweml wierz- wywołuje powszechnie nasz niedościgniony, prawdziwy 
piece Hestia. chami Utrzymuje na składzie wszelki i ; ; 
f ą ) elkie gatunki H 
„heima“ skór krajowych, rosyjskich | amarykańskich. szwajcarski z czarnej stali zegarek 


Remont Sav. (z kopertą odskakującą), z bardzo dobrem wnętrzem 
precyzyjnem, na sekundę uregulowany, z 3 -letniem poręczeniem. 
Zegarek ten, który wskutek wspaniałego trwałego wykonania, z 
brzegiem złoconym , prawdziwego złota double, korony i obłąka, 
nowego wzoru skazówek, odznaczony został przez bardzo liczne 
uznania, który wygląda zawsze pięknie i okazałe, a na znak pra- 
wdziwości ma cechę poręczenia, jest szczególnie jako zegarek przy 
zatrudnieniu niezbędnym dla gospodarzy rolnych, dla wojskowych, 
urzędników i t. d. Każdy, kto nawet jest w posiadaniu złotego ze- 
garka, niech go rzuci w kąt, a mosi nasz Czarny zegarek. 

Cena tylko złr. 6 waz z opłatą poczt. i cłem. Zegarek ten 
z literami z prawdziwego złota doubie (jak rysunek) złr. 7-50, dam- 
ski zegarek z czarnej stali, otwarty złr. 7.50, Dotego stósowny piękny 
łańcuszek męski lub damski ze złota double złr. 1-50 do 3-—, 
Wysyłka za zaliczką. — Niestosowne przyjmuje się napowrot. — Listy 10 ct., karty 5 ct. 


Commandit-Gesellschaft, Etablissement d'horlogerie, Bazylea, F, Genewa (Szwajcarya). 


BG Wszelkie reperacye i przeróbki wykonywa 
rajstaranniej 1 SzyDko. 

Utrzymując spevyalnie obok własuego facho- 
wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel- 
kim wymogom P. T. Publiczności. 2090 6 6 

Z głębokim szacunkiem 
"Wziztor Bielewicz. 


kominki niszcząca dym. 


Napstnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzehnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 

„Kominy nie wydają dymn. Żar trwa przez czas 
niaugraniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychezasowe osłony kominku mogą być użyte. 
l kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


„Hieimać 
piece Meidingerowskie. 


przeć malio | MEIDINGER'OFEN 


waniami,zwra 


dla wyrobów tkackich i sukienniczych 
w Łańcucie 


poleca wyroby wykonane z czystej wełny owczej, w szczególności : 


ma o sù gsi zE an na ubrania dla Wielebnego 
sukna gładkie Duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego, uniformowe dla uczniów szkół średnich, straży ogniowych, policyj 
miejskich itp. Sukna zwane lodeny (pakłaki), kamgarny i szewioty na ubrania 


i zarzutki — grube sukna szaraczkowe i brązowe, oraz z sierści wielbłądziej 
na bundy do podróży i kurtki myśliwskie. 


KECE w rozmaitych deseniach i gatunkach, z wełny owczej 
i sierści wielbłądziej na nakrycia, białe dla użytku szpi- 


Jakże 


I na spłaty częściowe 33 
bez podwyższenia Cen. 


li konie i i Najtańsze źródło zakupna wszel- j iryst : 
znakochronny, po=a | kiel: możliwych gatunków dywanów, firanek, BF Dostawcy najwyższej arystokracji, -qaqg 2454 2 6 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie Wyroby nabywać można w następujących składach komisowych : CE SE GERE” Nasz 
i i 5, 4 : . à ONGA ł M CARNA ; 
drzwiczek pieca 1330 22 0 |we Lwewie: na Nieustającej wystawie okazów przemysłu krajowego , plac SO|AOMNNYNROAOGGG 


„„Halma'ś 
kaloryfery niszczące dym. 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 
Prospekta i oenniki za darmo I opłatnie. 


Halicki, oraz w Bazarze krajowym przy ulicy Trzeciego Maja ; 
w Krakowie: w Bazarze krajowym w Rynku; 
w Newym Sączu: w Chrześcijańskiej Spółee handlowej i w Bazarze 
„krajowym ; 
w Wieęłiczee: w Towarzystwie rolnem okręgowem; 
w BDębiey: w Towarzystwie handlowem ; 
w dtzeszowie: u p. Roberta Donitha; 
w Łiskm: w Towarzystwie zaliczkowem; 
w Stryju: u p. Juliusza Barańsk'ego; 
w TFarnopetn: w Bazarze krajowym; 
w Przemyślu: w Bazarze krajowym; 
w 
w 
w 


uF Na czasie! W 
Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 


Zupełnie bezpieczne. - Nowy gatunek gazu, 
Światło gazowe 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„Gr A LLICY A 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 


Oświetlenie na próbę na dowód niezrównanej doskonałości 


siły świetlnej. 
i J. PITZ, 
fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. 


Za pośrednietwem každo} księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Móllera, 
traktujące o 
nadwątlonym. systemie nerwe- 
wym i plłciewym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną 

Pojawiło się w 30 wydaniu. 1 
esyłka w kopercie za 60 et. w znacz. 


Specysłny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryemtalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach, - 1948 20 0 

ilustrowane cenniki gratis | franco. 


Łańcucie: w Towarzystwie produkcyjnem i handlowem; 
Gorlicach: w krajowym Warstacie tkackim; 
Krośnie: w krajowem Towarzystwie tkackiem „Prządka.* 


Próbki sukien wysyłamy w kolekcych częściowych, stosownie do jakiego 


ia i 3 Wszelkie listy i zawytania adresować należy: - 
krg” 1930 48 52 | celu ma służyć żądany towar. — Towarzystwo zakupuje wełnę owczą po ce- || Do zarządu Wiedeńskiego Magazyn „Au ||(© we Lwowie, ul. Gródeeka 47. 
urt Róber, Braunschweig, nach targuwych, ewentualnie na żądanie wydaje w zamian gotowe wyroby || LOUVRE* ws Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, © Cenniki gratis i franco. — Zastępey poszukiwani. 1612 17 20 


albo w Wiedniu, IX. Hahngasse Nr 33. 


2488 2 3 Zarz. 


Kraków, 26 Listopada 1899. NOWA REFORMA. Nr. 271. r 


vo. G 


ma GEM a GEM a w a A GG’. o a pam bem a mm KG) bm 


lo ë- "M mamma) 
mell 
pag pag pag ag pag eag eag ea mag eea pry eog pag ag ag Mag 


ZDUMIEWAJACE KUPNO OKOLICZNOŚCIOWE! 


Dobra materya na suknie, 120 ctm. ja kosci metr AEIR >. 26 ci | Flanela dająca się prać, załkńetrd 4 ..%10 ca t40 EE a ISC. 
Piękne, dobre modne materye, 26, 38, 16, 50, 56 165 d 1 wye Barchany i kotony flanelowe, 5% 40 a, 464 os a TL a: 
a= 115 ctm. do 120 ctm. szerokości, metr od złr. 110 do złr. 2-25 (wspaniałe desenie). 
na w AAE a s i 34 Lewantyna, nowe, piękne desenie, za metr . . . . . . . . . 15, 16, 26 ct. i t. d. 
°” iedwab bengalinowy metr po . . . . . i 386 ct. = 
ki ery oe Owa za di F ; H e u" << y Rt k Tee EACH Wyborny batyst fr ancuski, wspaniałe wzory, za metr 19, 22 i 26 ct. 
ia czai ge i ppe = C || 0 i i 8S 5 95 st si | Bardzo dobra pika 1mprime, piękne barwy i desenie, za metr od 36 ct. 


od AS ct. wzwyż. 


e E RAE e jasn 'ch i ciemnych odcieniach barw , za metr j 
Modne matery e jedwabne 65 ct. do złe. 1435 i od zir. 1-35 do zir. 2-30. Zefir, Cara M OAI „e 
Barchent z jedwabnemi deseniami, za metr . . . . . . + + + „ 10, IŻ i 14 ct. Voile 1mprime, czysta wełna, piękne wzory, za metr. . . . . . . . od 35 wzwyż. 


* Bardzo wielki wybór! æ Bardzo niskie ceny! e Bez konkurencyi! © 


BE Bogato ilustrowany katalog gwiazdkowy obejmuje nowości materyj na suknie w kartony ułożonych, wspaniałe drobiazgi, towary skórkowe, towary galanteryjne, 
zabawki, przedmioty do ozdoby drzewka itd. itd., które wysyla się wiernie podług odbitek. TYEG 


Wysyłka towarów za zaliczką! — Wykonanie najrzetelniejsze! — JEF Przy zamawianiu próbek pożądanem jest podanie gatunku i ceny! — Próbki i katalog 
na żądanie za darmo i opłatnie! BĘ 


GPróbek artykułów po LO do 14 ct. nie wysyła się wcale). 


TOWAROWY 5 L VI., Mariahilferstr. 81—83. 


——=6$ ZAŁOŻONY W ROKU 1874. @———— 


2884 1 3 


OPTYK 


E Zieliński i MECHANIK $ 


w Krakowie, Rynek 39, linia A-B, 


PUDER KSIĄŻĘCY JAN IHNATOWICZ. 


rzyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem : ; s Ą a : ; y 
88 bycienicznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct, całe 1 złr., z ła- LWOỌOW: (sklony aina) p p ooDRpnika L. 3, p a a A E 
będzikiem 1 zīr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunętek, małe pudełko KRAKOW: Sukiennic l . CZERNIOW : Ryne Ai 


po 10 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1270 12 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


EEEE anA o a E ÓW 

eg | | 

¥ Materyal GDIGCZNE, j oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, Płyty gumowe, 
K ni k i Mala 4 : artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 

`: m l nie e . | Władysława Bracha w Tarnowie 


poleca i sprzedaje taniej jak wszędzie: 
og ka 


et 
e? | ; a E 
E Artykuły chirurgiczne, y dopor 

$ BANDAŻE | X. Sebast. Kneippa, 


©) Wate, Opatrunki itp., | KADZIDŁA, 


(pokojowe i kościelne, % 


M 
Diam ae ae A "P> ł 


à 


` 1 


Płyty asbostowe, 
SZNURY gumowe 
a Ju i asbestowe, 

| GEMENT, GIPS, < Pakunki tojowe i federweis, 
| Wapno hydrauliczne, | KULE gumowe do wentylow, 
| Oliwy do maszyn, 4 Szkła do kotłów, 
| Oliwę do palenia, Pierścienie gumowe, 
| Pasy do maszyu skórzane Í GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 


l 


| 
| i gumowe, Baryszówki ze 
| GURTY : 
: Farb 1 
hii a] "eneee | F, EISENBERGER 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 

iekarskie, telefony | dzwonki elektrynzne. 

Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6-50 wraz z futerałem i paskiem. — Okaiary $% 
nikiowe od złr. 1:25, penzner od złr. 1:50, — Utrzymuje w znacznym wyborze sztnczne A 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr., cylindry do tychże ograne po złr. 1*30, nieograne złr. 1-25, 1428 400 $ 


ZOO ZZ ZZ 


AE PRZEZE 


Artykuły | FERETE 7— PERRERA 

dopielęgnacyi chorych | Wszystkie zioła | Farby 
| olejne i pokostowe 

we wszystkich kolo- 

irach, w najlepszym po-\ 

pkoście, tarte, gotowe 

do użytku oraz szybko 


17 daa aia 


TLELLLLLLITE 


| Wiaderka do ognia składane 4 


3 Artykuły do pielęgnacyi | wszystkie |nia drzwi Saen oai | 

eg Ród | uprzęży, j Wody mineralne O. Lęk sand Rzemyki do szycia pasów "HY d iej B. Vat ht w Krakowi l. FI f 3 

Æi Przybory toaletowe | | | sprzętów ogrodowych) i NIY i | FARBY na DACHY jg ia Tanana kalenan pen asi waciki RÓ 

Ki yoory ” X naturalne i sztuczne, ikd. kk ŚRUBY i NITY do PASÓW, olejne i terowe, A | Eg" Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 


| i laki j i : r [34 |i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
j) Weże konopne zwykłe Carbolineum Avenariusa, p | chińskich i rosyjskich karawanowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie 
| Środek (5 kig. złr. 1:50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: 


eż ków itp. 


Perfumerye, Wody, | wszystkie 
| Wszystkie gatunki 


Pasty i Proszki do płukania | srodki desinfekcyjne | 


i nia ust i w, | "13 160 Í | i gumowane ? . PM i" Onórki pęk de 3 i Ą 
OE RODKI 6 dkg Inu Srodki w aktad krajowych | zagranicznych Węże "gam o wo ,|->przeciw grzybowi, JA] Sząarapł, Opti, Marchewka, Kalacapka, Ziwamkęcki | aozmalto danl 
DRU apteczny wchodzące. | do wszystkich robót. | WEŻE SPIRALNE. ) Ter drzewny i gazowy $ Bażanty, Kuropatwy itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie, 


(TA RAZ == NE CZA 
Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyt. 


Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych , impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 


ISMOŁOWIECH 
w położeniu takowe taniej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- 


| rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. PĘDZIE:. 13 


KTWTYYRWAIZKKAKKKA KKWKWKWWKKWEK E o do i E E A KKK KA 


Pp è 
LINOLEUM Arnold Willmann w Podgórzu Presin SOSCCOWI oz 
(OSOBLIWY HANDEL) anae A ye 


© 
h | 2 Paski, 
w kolorach na wskróś przechodzących,|gy Krawaty modne, Perfumy, 
Mydła, | 


wyroby krajowe i zagraniczne; M Rekawiczki, 


do czyszczenia plam, 

Benzyna, Amoniak, | 
Kier , kina ANIU 
Benzolina itp. 


sM |Piwo i bok w butelkach. — P ięk: dbiorze ceny zniżone. 2368 5 16 
Tektura na dachy, i rzy większym odbi y F 


LŁLLL 


najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, |®F7 Welonki, Pończochy, k 
podkładki przed amywālnie i jako wielkie a =t Tar zai an Skarpetki, najskuteczniejszym, najniezawodniejszym i zupełny 
F. C. COLLMANN's Nachfolgor A. REICHLE, W , klosze prawdziwe rosyjskie, | Wyroby ze skóry łujacym Sro j 
T ep | A , 1922 11 12 ms Parasole, | BF Brzytwy, nożyczki, skutek wywołujący dklem jest 


Cud «l ku am e ae ekstraktu kurzego g 4 4 

Ray aa aee Zoltana maść 
przeciw goŚćcowi i reumatyzmowi 

Cena flaszki 1 złr. 


Faawa słodowa Goliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
. _ najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 


Z podwójnym 
łancuszkiem 


tylko 


Wszystkim fachowcom i każdemu, kto potrzebuje dobrego 
zegarka , podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze- 
daż Bwieżo wynaiezionych jubileuszowych 


polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Keranyiego i Dra Kitiego w Buda- 
peszcię, i używane Z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców : 


| Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE: GOLIAT 


zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2260 10 30 


Antoni Koretz, Wiedeń, XVIII, Standgasse Nr. 13. J 


J : ę a r tece 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione zit HW) złocistych zegarków remontoar w ap 
: i ne a: w nadwornego dostawcy BELI ZOLTAN’a 
piwo słodowe Groliat, Z precyzyjnem AK A znakomicie ule- W Budapeszcie, V. 1980 9 9 


Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganekiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić ad prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech- 
letnie poręczenie na piśmie. 
Ş Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu- 
szkiem złocistym 
tylko złr. 5:25. 
Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 
Nabywać można wyłącznie przez główny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse 10. 


Wysyłka za zaliczką. — Za niestósowne zwrot pieniędzy. 2873 3 3 


Tysiące pism z podziekowaniem i świadectw dowo- 

dzą, że Są cudowna maść najstarsze i najuporczywsze 

dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, ma 
Które i same kąpiele nic nie pomogły, 


uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie. 


Po otrzymaniu I złr. 30 ct. przesyłka opłacona. 


W. Staróka hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, | ozone" 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawaziwy rum Jamaika‘ AŻ do OTYSINALNYCHh flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia Spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 101 0 


Meble bambusowe własnego wyrobu. [S$ Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Taf Iilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Na Gwiazdke! Pierwsza austr.- węgier. Fabryka farb J. Ekarmański i Spólka w Dębnikach przy Krakowie 


= poleca rozmaite MF kasetki z farbami $g od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 4 9 


Á, 


r 8 | A | ANMNETONAM CEDRO TI MNC OZN m ZO 


sg Ulica Ferdynanda Nr. 32 E 
vis-a-vis „Platteis.* 


00000000000000 Najtańsze źródło! 


zaeeoeeee08 | PERFUMY | Na Gwiazókę! Na drzewko! oso REIM i SPÓŁKA, ża KRAKÓW. im oremi: gemie męskie 


| 

© pod firmą = l MYDŁA Dekoracye I ozdoby na drzewko z ak Farby artystyczne, Przyrządy i Kasetki kompletne do maiowań akwa akwarolowych | y Ant e i Ta iwie niskich. 

R) . [1 | kich i b " szkła, żelatymy. waty, papieru itp. i olejnych na terakocie , porcelanie , 2 z. kij do napryskiwania. i i wiki . abor, i 

2 J. (x l dl l l WS k l H e : Hg N szan T F — , GrĄbKI1, | Wszelkie uay EA że Ek p antao, od mos: ri ul Gertrudy Zlew 

© krakow, ul. Grodzka, 44, kach, po>rozmaitygh || OE OE pay 2 Ig pity Go wypala na drzOWIE sh l 
||swbama o za Lo Aniołki 9 Lampiony y Szopki, Stajenki. Wzorki do malowania, wypalania i do robót piłeczk. 


gierskie, austryackie, francuskie, 
< reńskie i inne, oryginalny Co- 
gnac i araki francuskie, oraz 


Ara, EE DAN Chu 
Przedmi d „ terakoty i por- ; : 
rzedmio y z dr2ewa, terako y por Pierwsza kraj, parowa fabryka 


MYDŁA Pozłótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i Snieg błyszczący | °° uny isio 


gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 


znaczni 1 każ iż wszelkie in è 0 do- aż 
nie lepszy pol każdym względem, niż me środki ochronne. 100 hydrauliczną. 
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą $ 


m 
xSIC cator“ wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
Kantor : WW 1EecLeń, IIL., Parkgasse 10 (dom własny). za pobraniem. 2379 3 25 
de Ritter Zastępcy poszukiwani. À 1738 22 g6 ||| Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handlu W. H. Fritucha. 


= M m. A © 


Do P, T, właścicieli koni! || WWAR/ 2; że 


KN fabrykantów obcych , wrogich na- 


: H z 2 do 3 tysiace kor- 
Ziemniaków c, Aea a 
po cenie 1 złr. 20 ct. za 100 kig. loco 
stacya kolei, ma do zbycia EŁEwór 55 
Ptutiatycze, poczta Są- 
Lowa Wisznia. EG Nie ma już grzyba drzewnego, ani wiigoci murów. JE 


Quaker Oats 


© 
€ 
« 
© 
2 wystałą śliwowicę syrmińską © i Pe C Zabawki gum. dia dzieci Czekolad 1 Cukrów 
A : : rfumy e i ; m . q Ma. ga a ol. y 
d je w. większ lub / htar 
© iem a ilości, są Z” S francuskie, angielskie, Girlandy złote, srebrne L kolorowe, Lic zyki. Piłki czai deserowych 
umiarkowanych. niemieckie i krajowe! Loci Pe se” : " RS a rzyrządy 
850 osiowy dla prouincri pra QD exe i kraiowe || Przyrządy do zaświecania i gaszenia, Świeczki gładkie i karbowane, © 6 © «jxiw: fi Henryka Tretera 
u " i ir U 2 , l. i ji . H JE nacz 
@ i ul Stolarskie, L.5. 2418 1.8 4 Wszelkie przybory py Eotwiczne Skrzynki budowlane i zabawki do składania í „e Lwowie ' 
dw Cenniki bezpłatnie. w M toaletowe, Gamigłówki) z fabryki F'. A. Richtera i Spółki. R poleca swe "ię wyroby 
«35058864 -0886635 mk. — wwa E deserowe w rozmaitych 
| 
E 


APTEKARZA SCHNEIDA 


KATAROWE PROSZKI 


„z 4 2 szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
k A fabrykanta niemieckiego 

i w Pradze, poleca się szczegó|- 

Dostać można wszędzie w 1-funt, i */„-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). s] |= nej pamięci i opiece P.T. Publi- 


Największy wybór der na konie, tudzież || CZQOŚCI naszej, jak również Szan. 


dywanów, chodników, portyer , firanek, kap || Kupcom i całemu ich Personalowi 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 


al dykatmka 0» Wiednia te. | Antoni Rozmanit, 


Hahnugasse 33.— Ulgi w spłatach wedle 


W 
i do tego przynależne 


zióik a 
z apteki św. Jerzego, 


Zaena Gitosposiu! 
Weź u swego kupca paczkę „Quäker Oats“ (amerykań. 


łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do */, litra umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 15 0 7 
aiT da 0 Ri wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker Oats“ i niech Kraków, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, o WE k F : a i | 
ją, doświadczonym i za dobry uznanym środ. się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas Fabryka parowa Cykoryi, Surogatów 

zetiw d io IA: . : + s : n G u s m s 
A anioi nózscd: gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem Kamienica piętrowa kawy I Kawy figowej, 
dechowych, usuwają fiegmę. u- mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.* — Dla Twej nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 


śmierzają kaszel, łagodzą chrypkę i 


usuwają drapanie w gardie. — całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na w mieście obwadowem, przy rynku, | zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni- 


a» A. 20 "YE, onie śniadanie lub na wieczerzę TF tej 2 jak i wszystkich innych à BAN UFAETURKA a? uwa R = sprzedania, ws Zgłoszenia pod chwa w Wiem zam 
(ez opisy postawą. Wyszła się pocztą potraw z „Quäker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu || THĘAMERICAN CEREAL CO. | D. Nr. 108 Brzeżany. 244233 (Fabryka założona w r. 1884). 
najmniej 2 paczki. o p Ak zk —) 


na ich zdrowie. 2338 3 22 


St. Głeorgs-Apotheke, Wiedeń, V/2, 
Wimmergasse Nr. 33. 


Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 24:5 1 12 


W Krakowie, w aptece E. Helera, 
przy ulicy Grudzkiej. 


J” HOFF" Wyciąg Słodowy | 


znany jako praktyczny od r. 1847. 


Płynny wyciag słodowy, 


środek wzmacniający dla mających dolegiiwości pler- 
siowe, żołądkowe i dla słabych. 


Zgęszczony wyciąg słodowy 


przeciw dolegliwościom organów oddechowych , szcze- 
gólnie ulubiony dla dzieci. 


Czekolada słodowa 


zaprawiana, podniecająca i wzmacniająca. 


Cukierki słodowe 


w zaflegmienliu , chrypce i kaszlu, najlepszy Środek 
uigę przynoszący. 

Dostać można w aptekach, dregueryach i w handłach 
towarów kolonialnych, jakoteż wprost u 2233 2 5 
JANA HOF'E'' A 


w Wiedniu, I., Briiuneratrasse Nr- ® 


Richtera 


| 
kotwiczne skrzynki budowlane Æ 


Firma Istniejąca od r. 1868. 


St. Czarnuchowski, 


KRAWIEC MENKI, sed 
w Krakowie, ul. Fioryańska |. 33, w wielkim wyborze 
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn|po przystępnych cenach 


jaką im wogóle podarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 
każdego czasu powiększać systematycznie przez 
skrzynki dopełniające, przez co zyskują 


Kalosze rosyjskie 


one podwójnie na wartości. — Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są do nabycia po cenie 0:75, 1*/g, 
3, 3Ha. 4ta, 6—10 koron i wyżej we wszyst- 
kich lepszych składach z zabawka- 
migs należy jednakże uważać na markę „kotwicę" 
i nie przyjmować żadnych skrzynek budowlanych 
bez . kotwicy“, które, jako nasiado- 
wnietwo, są nieprawdziwe. 

Nowość! Richtera gry w cierpliwość : Sfinks, 
Djabełek, Uśmierzycieł, Piorunochron i t. d., cena 
70 groszy. Prawdziwe tylko z „kotwicą! : 

Kto dzieci obdarować pragnie, niech od podpi- 
sanej firmy zażąda czemprędzej nowego bogato ilu- 
strowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie 
i franko. 2479 ı 6 


F. Ad. Richter © Cie., pierwsza austr.-węg. 


mój. ktory utcńczył krawiecka szkołę led i 
kroju w Wiednin i był za granicą — polecają 3256 10 30 
wykonuja ubrania podług najświeższych B Bil wsc 
żurnali i że otrzymał świeży transport | p e y 
sukna, kortow i kamgarnów na Sezon r i 
l Bacy. w Krakowie, obok kościoła N. P. M. 

Posiada również na składzie ggotowe 
uabiory «»ł sego wyrobu po cenach 
nhjprzysiępuniejsz; ch. 243 5 12 


Poletejąc się łuskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreslimy się z uszanowaniem 


Richtera ol 
kotwiczna skrzynka budowlana 


i J 
jedynie prawdziwy stawnytabrykat, ; o) l 


( 
( 
4 
( 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZERZĘ NY 
przy ul. Kkszimierzowskiej, 


St. CzanichowiOREŚIIU araks j AE ) A 3 4 1 k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych. 3 
— ) soe A ep T Kantor I skład: |. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: XIII/, (Hietzing). 
największy zapas po najtańszych | Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street. 
"A Stanisłavwrowie | cenach 
| 
) 


A Skórczewski i Polakiewicz 


w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


Magazyn nowości dobrze zaopatrzony 


POLECA: 

(Krawaty wszelkiego rodzaju, 

Rękawiczki pragSkie, damskie i męskie, 
Bielizne męskE4, białą i kolorową, 
Bieliznę Dra Prof, Jaegera, 
Paski damskie, męskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 


Wielki skład 
jących rozmaite melodye, z fabryk| Za wysoka stałą płacą i prowi- szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź itd., jest dla zdrowia i skóry 


OSZY iski irmy: „Russian- 
nieszkodliwy, za co Się ręczy farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, KAL Y rosyj skich tirmy 


francuskich i kańskich z - jmuj je- LA + : : 
oka o aia wdioriai4ń b. przyjmuje Towarzystwo Ubezpie- | oraz brwi trwale. nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, á > | American India Rubber Compagnie St P etersburg. 5 
NEO imkis: oraz włolki czeń Życiowych, zdolne, inteligentne | azaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2*—, karton na próbę złr, 1—. 


Wybór biżuteryj ze złota i srebra. osoby, celem pozyskania członków do i ia ci łocisty kolor, '|, li K 1 k 
Zakupują „A kowych żeś asekuracyi życiowej. Woda blond do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor, '|, litra OMISOWY S ład 


= A kae RACE aaa R Ra R IOa; 
Dostaó można wszzęcizie. 2471 1 36 


Obuwia wszęk. rodzaju: 


własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowegi© } 
ma na składzię kl) 


(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
polec» się Szanownej P. T Publiczności 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 2203 12 48 
Z poważaniem 8. Falk. z 


ANASTAZY HOLIK| 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szathu- 


znany za najlepszy środek do czyszczenia 
W KRAKOWIE. 224190 9 ERZE ZEE KZK W ZZA RÓ 
l SED" Proszę przybyć i przekonać 


jsię, że wyrób mój lepszy i tańszy niż f 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 


traci Lona: r Gee =>] Środek do farbowania włosów , 
mrima  KOTZYSINA posadą, Effektor E. Linka 


zegarów pendułowych. ściennych a - ; : 
i stołowych; bmdzików, £r2- przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i poleżony, gdyż nie zawiera żadnych 


flaszka złr. 1'50. 
ary staroświeckie, lub i i > in2 à A e. - aE A 5 5 d 
vzami Wszelkie P eak ski, Tom | Ri Sa: id Kaloman jedyny niezawodnie działający środek przeciw szorstkości i czerwo JBucików 1 Butów sukiennych. 
tecznia z 1-rocznem poręczeniem. | 5 rukcyę prasza się tychże nadsyła ności rąk. Flakon 60 centów. d bi k Ę kich 
Ceny najprzyst-pniejsze. — Ścisłe dotrzymaniu ADNE oferty, ee cały życiorys Przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 2497 1 5 amSKlĆ 1 mes 1CH. 2181 5 25 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele | Z podaniem wieku i odpisami świa- s 4 Ę i ‘a WŁOSÓW ZLA niskie 
iówięta sklep zamknięty. — Rok założenia 1853. | dectw pod adresem: „Stala płaca“ Fi. LINE, fryzyer kosmetyk i specyalista do farbowania w . | BF" Ceny state, Moz. en . 
2075 16 0 poste restante Lwów. 2:69 2 3 Wiedeń, I.. Habsburgergasse Nr. 9. Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


